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Wymiar sprawiedliwości a polityka! 


Kraków, 19 lipca 


* Nie obawiajcie się szanowni Czytelnicy.. 
Rzecz działa się w Niemczech, w bieżącym 
miesiącu. 

W związku z głośną sprawą Barmata, are- 
sztowano socjalistycznego ministra niemiec- 
kiego p. Hoefle'go. W więzieniu  śledczem 
przebywał p. Hoefle szereg tygodni, aż nagle 
zmarł śmiercią nienaturalną, Sprawa wywoła 
ła dużo wrzawy w Niemczech i odbiła się 
głośnem echem w świecie kulturainym. Poszla 
ki przeciwko władzom słedczym i prokura- 
torowi w państwie bojaźni Bożej były tak 
wielkie, iż Sejm pruski czuł się Zniewolony 
do wyboru specjalnej komisji, której obowiaą 
zkiem było sumienne zbadanie: sposobu trak 
towania ministra Hoeflego w areszcie, ślod- 
czym i przyczyny jego śmierci. Komisja ta 
przed trzema dniami złożyła ma podstawie 
'sumiennego zbadania sprawy obszerne spra- 
wozdanie, w którem stwierdziła rzeczy stra- 
szne. W obliczu ich drętwieje każdy czło- 
wiek kulturalny. 

Oto nie mniej i nie więcej: prokuralor są- 
du pańatwa miemieckiego jawnie  naruszał 
ustawę, ażaby oskarżonego ministra jedynie 
dlatego, że należał do obozu politycznie prze- 
ciwnego poglądom p. prokuratora, malireto- 
wać i ułatwić mu drogę do przedostania się na 
drugi świat, gdzie ponoś j zapewne niema ani 
niemieckich prokuratorów ani też niemiec 
kich sędziów śledczych. | 
s Pan prokurator wpadł pod wpływem swej 
nienawiści politycznej na oryginalny pomysł. 
Porozumiął się z lekarzem więziennym profe- 
sorem medycyny, a pan profesor, któremu wi 
docznie znowuż nie przypadł do gustu fakt, 
že oskarżony był socjalistą, przydzielął pacjen 
towi awojemu tak serdecznie wymierzone da- 
wki trucizny, że pan minister wybrał się szy- 
bko na lepszy iwiat, | 

W ten sposób prokurator pruski, sędzią śled 
tezy i lekarz w krótkiej drodae  skorygowali 
ustawę, wprowadzając uproszckona postępowa 
nie, bez Trybunału, bez Sądu przysięgłych. 
„bez wyroku, 

Ten system wprowadzania polityki do sg- 
downictwa niemieckiego przebija się w osta- 
tnich czasach nie w jednym wypadku. 

Zaostrzone stosunki polityczne między mo- 
ńarchicznami stronnictwami prawicowemi a 
stronnictwami republikańskiemi doprowadza 
(je w Nieroczech do zwichnięcia najkardyna!- 
niejszej podstawy wymiaru Sprawiedliwości. 
tj. zasady, że do każdego oskarżonego, bez 
wzgłędu na to, pod jąkim stol zarzutem i do 
Jakiego należy ` stronnictwa politycznegę, nale 
ży wiernie j objektywnie stosować ustawę. 

Duch „Konstytucji Karolińskiej" przepojo- 
hej zasadą inkwizycji, zdaje się znowuż zy- 
skiwać na popularności, 

Sędzia staje się tam, zwłaszcza w Pruslech 
4 Bawarji nad wyraz często eksponentem Ha- 
%enkreuzlerów a nie idel sprawiedliwości, na 
której opiera się praworządność każdego pań- 
stwa. Procesy przeciw Żydom i przeciw Ha- 
Kkenkreuzierom na żądanie poszkodowanych 
kad niejednokrotnie Wipe! w Rawarji 

Da jaw upad k iamiejęzego sądownictwa, 


pź 
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Na onegdajszem posiedzeniu sejmu naszego 
posłowie K. Popiel (NPR), Wichiiński (Ch. 
D.), Wierczak (ZŁN), Barlicki (PPS), Pola- 
kiewicz (Wyzw.), Pieniążek (Piast) i inni zgło 
sili do p. ministra sprawiedliwości interpela- 
cję w sprawie niezgodnego z ustawą i krzyw- 
dzącego obywateli postępowania sędziego Cho 
dasiewicza. 

Interpelacja opiewa: „Dnia 8 lisiopada r. 
1924 sędzia śledczy sądu okręgowego w War- 
szawie, Józef Chodasiewicz w towarzystwie 
sekretarza oraz funkcjonarjusza P. P. wtar- 
gnął do gmachu ministerstwa spraw wewnę- 
trznych i dokonał rewizji w prywatnem mie- 
szkaniu urz, VII. st, sł Jana Maksymczuka, 
jednocześnie go aresztując. Następnie sędzia 
śledczy przybył ponownie do gmachu mini- 
sierstwa spraw wewnętrznych i nie komuni- 
kując się z Obecnym w biurze ministrem 
spraw wewnętrznych, ani też z bezpośrednim 
przełożonym Maksymczuka, zdjął nałożone 
z polecenia ministra pieczęcie z biurka Ma- 
ksymczuka i po dokonaniu rewizji biurka o- 
puścił gmach, zabierając szereg aktów urzędo 
wych. Zachowanie się sędziego wywołało nie- 
pokój w opinji publicznej i krzywdzące M. 
S. Wewu. podejrzenia, 

W następstwie przeprowadzonych przez 
wspomnianego sędziego śledczego dochodzeń 
odbyła się przed sądem okręgowym w War- 
szawie rozprawa sądowa, kióra wykazała nie- 
zbicie, że sędzia śledczy nietyłko w sposób nie 


słychanie lekkomyślny postawił w stan oskar 
żenia Maksymczuka, Ossolińskiego i Kopacińł 
skiego, lecz również w sposób niesłychanie 
tendencyjny prowadzi] śledztwo, unikając 
wszystkiego, co przemawiało na korzyść „oskar 
żonych i mogło ustalić ich alibń. 

Sędzia śledczy nie zbadał ani jednego Z% 
wskazanych przez Kopacińskiego świadków, 
w tej liczbie wyższych oficerów II oddz, sztew 
bu generalnego, którzy mogli stwierdzić zarób 
wno okoliczności ustalające alibi oskarźonea 
go, jak i prowokacje komunistów, pragnąd 
cych w osobie Kopacińskiego unieszkodliwić 
swego wroga. Natomiast sędzia śledczy ogra4 
niczył się do zeznania komunistki "Tarnawa 
skiej i przetrzymał bezprawnie Kopacińskie« 
go w więzieniu 5 miesięcy. Zważywszy, iż 
ten sam sędzia śledczy w podobny sposób do- 
konał również zupełnie nieuzasadnionego area 
szłowania jednego z wyższych urzędników 
min. spraw zagranicznych, Litiaucra, zważywi 
szy, że postępowanie takie rzuca nicsprawie- 
dliwie cień na państwową wladzę adminiatra 
cyjną i wzbudza niepokój w społeczeństwie, 
podpisani posłowie zapytują p. ministra spra 
wiedliwości: jakie środki zamierza przedsięw 
wziąć p. minister, by Zagwarantować objekty 
wne prowadzenie śledztwa; czy uznaje za mow 
żebne pozostawienie sędziego śledczego dd 
spraw szczególnej wagi p. Chodasiewicza; czy 
zamierzą pociągnąć go do surowej odpowie 
dzialności t" P 

wg ai 

Tak brzmi dosłownie fnterpelacja  sześcht 

polskich klubów w Sejmie naszym. 


Dr, I. Schwarzbart, 


PZ EOT OWA 
Radicz został wypuszczeny z więzienia 


Program pracy stronnictwa Radicza. — Przed wizytą Radicza u króla. 


Zagrzeb, i8. 7. PAT. Radicz zoslal dziś wy 
puszczony z więzienia. 

Wiedeń, 18 7. PAT. „Wiener Allgemeine Zei 
tung“ donosi z Białogrodu: Dziś przed polu 
niem został zaprzysiężony nowy rząd. Przed- 
stawi się on w poniedziałek Zgromadzeniu 
Narodowemu i złoży podezas lebaty budżelo- 
wej ważne oświądczenia, Król powróci dziś 
do Veldes. 

Radicz przybędzie we czwartek do Białogro 
du. Ma on znów kandydować w kilku okrę- 
gach wyborczych. Radicz również pojedzie do 
Veldes, gdzie zostanie przyjęty przez królą na 


audyencji. 


.»? Ë 


Wiedeń, 18 7. PAT. „Neue Frełe Presse" do- 
nosi z Białogrodu: „Polityka“ zamieszcza 0- 
świadczenie przywódcy chorwackiej partji 
chłopskiej Stefana Radicza, który oświadczył, 
że pn lz ww O E a a . republikę lylko;ze względów 


Kto był winien załamania si 
frontu niemieckiego w 1919 r. 


Berlin. 18, 7. PAT. Dziś przostiawiła w par- 
larnencie wyniki swych dóchdzeń komisja 
stdcra dla ustalenia przyczyn załamania się 
frontu niemieckiego w 1819 r. au. Luden 
dozff, do którego komisja się zwrócila w lu- 
tym r. b. z prośba o wyjaśnienie przyczyn 
katastrofy, niemicckiej, żądając zajęcia stano- 


> RF 


taktycznych jako lepszy środek agitacyjny, 
przeciw bolszewizmowi, niebezpieczeństwu 
habsburskiemą i klerykalnemu. Nowy kierua« 
nek jego partji zainicjował on nie ze wzgdlęż 
dów taktycznych lecz z przekonania, ponieą 
waż uważa on, że nowa polityka jest najlępa 
szą drogą, prowadzącą do rozwoju narodu 
chorwackiego. Chorwaci chcą tworzyć element 
knstruktywny w Jugosłąwji, Pasicz z powiaa 
da równoczęśnie najostrzejszą walkę, przeciw 

Klerykalizmowi słoweńskiemu, Jest op zdaw 
nia, że prawdziwa narodowa jedęość Ser x 
i Chorwatów może zostać osiągnięta t 
wtedy, jeżeli Chorwaci oderwą się od aae 
Należy uczynić próbę stworzenia chorwackle« 
go kościoła narodowego. aby w ten sposób pro 
wadzić religijną jedność z Serbami, W kołach 
politycznych słychać, że Radicz po uwolnieniu 
z więzienia wyjedzie do Białogrodu, aby oso- 
biście kierować polityką swej partji. 


wiska woboe śledztwa, odmówił udzielenia wy. 
jaanięń, Śledztwo stwierdza, ża o winie (w kry. 
~v alistycznym pojęciu rzeczy) nie może być 
mowy. Zaś co do moralnej iub hisłorycznej 
w,ny, komisja doszła do przekonania, że ni- 
kogo nie mcżna oskarżać, yedynie socjaliści 
i komuniści złożyli oświadczenię, w  którem 
mcralną i historyczną winę przypisują Luden 
derffowi. Parlament przyjął „wyniki śledztwa 
bez dyskusji - | 
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ogniu krzyżowych pytań 


Dziesiąty dzień rozprawy p:zeciw Jaegerowi i tow. 


„tOwów. 18. 7. (Ij Na dzisfejszej rozprawie odczy- 

kano w dalszym ciągu protokoły, zeznań My- 

a następnie list, który Mykytyn pisał do 

a. Przewodniczacy pokazuje Mykytynowi 
koncept listu do insp. Piątkiewicza i mówi: 


Pan odbiega od tematu... 


Er profokole jest powiedziane. że pan list ten 
insp, Piątkiewicza wysłał, a pam twierdzi, Że 


Gan listu nie a 
" Fytyn: Bo sędziemu Rutce zależało, by obcią 
"sp. E 
ni Z ogo pan to wnosi? 


> yaytyn: Bo jak Sia Rutka się pytał, czy in- 
spektora Sawickiego Żydzi przekupiłi, ja powie- 
ciałem, że żo nieprawda. I chcę przytoczyć na to 


ŁaDCzEgÓŁ... 
lu Przew.: Pun odbiega od tematu. Na podstawie 
sch przesłanek logiczaych, jak pan to mówi, do 
pam do przekonania, że sędziemu Rutce zale 
/ ma obciążenia insp. Piątkiewicza ? 
e Wyka Prołokolant Piotrowski mówił, 
z jest wtajemniczony w Sprawę. 
[M dalszym ciągu mówi Mykytyn, że sędzia Rul- 
|, ełiciać pezesłuciać pos. Rozmarina  „Rodzyn- 
n, PE go nazywal a na pytanie Mykytyna, co to 
aniony „Rodzynka* powiedział, że to pos. Roz- 
„amry, ale płotem odstąpił od swojego zamiaru. Da 
d mówi Mykytyn, Że wszelkie zapodania w pro- 
jaokiołach, jakoby listy, które miały ad niego pocho 
(dzić bydy, inspirowane Pe Kornbabera, są nie- 
1G „Ý Zo = 
Tamma jest podane w protokołach że Jaeger 
A. Qaiermann pos mnie, żebym zeznawał, a 
był tak samo ubrany, jak Steiger, 
płat, , tylko to, Go pr i wos Potro 


3 Zaby wilk był syty i i koza cała 


è 
(i apre mówi Mylytyn, že gdy sprowadzono 
Bp da,sqlziego Rutki, to sędzia Rutka i protoko- 
Piotrowski mówi mu, że Dwornicki lepiej go 
sukował niż 10 Greków i powinien poprzeć 
„żeby wlk był syty í koza Cała i na 
ga. żeby odwdzięczył SR ii 
więc protokolant mówił, 


Że pan 


Dz 
majdana e to śię Gato w duej wierze? | 
TE reai eont oa piani 
Iole ` czknkowie trybunału zadają Myf. po u 
Czyfania protokołów szereg pytań. 


Wrażliwe sumienie Mykytyna 

T Sędzia Chlamtacz: Pan się Wyraził, że po zama- 
„chu był pan tak zdenerwowany, Że Chodził pan 
[po mieście i poszedł na zamek dla czego pan był 
t 


Myk. Wiedriałem, że zamach będzie wykonany, 
ia taki wypadek podziała? silnie na moje sumienie. 
' dw: a Że zamach bę 
zie wykonany, od kolegów, którzy go informowa 
p 


Sędzia ChlamłaCz: A kto to byli 6 koledzy, U- 
kraińcy, czy komuniści? 

Myk.: Mnie to mówili ci z odłamu narodowego. 
' Sędzia Chl: KiePdy? 
| Myk.: W dzień lub dwa dni przed przyjazdem 


prezydenta. i 
i Prokurator: Czy pan Kornkaber wyjaśniał kiedy 
penu, Go zeznawał w procesie Steigera, inż. Kuttin 
i p. Franzosowa? I kiedy? 

Myk.: Podczas procesu ŚSteigera nie rozmawia- 
łem z p. Kornhaberem. 


Dlaczego 5.000 dolarów 


* Prok.: Dlaczego pan zażądał aż 5 tysiętv dolarów 
Za SWoje zeznania? 

Myk.: Ja musiałem Się liczyć Z tem... ` 

Prok: że co? 

Myk.: że gdybym figurował jako świadek to mo- 
ja egzystencja byłaby niemożliwa, bo zostałbym 
awunięty przez swych towarzyszy, a suma żądana 
umożliwiłaby mi egzystencję zagranicą. 


Historja 6-godz. konferencji 
u Kornhabera 


Prok.: Jak długo trwała wałka pańskiego sorae 
Mia (w Czasie pierwszej 6-godz. konferencz w biu- 
rze Kornhabera z Dwornickim, Jaegzsrem i in.), bo 
m protokole podane jest, że P-a męczono 6 godzin. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
2 godziny Dwornicki, a 4 Kornhaber? — Jśkiemi 
słowami pana zachęcali? Czy np. nie powiedzieli: 
„Prawda, że Pańczyszyn rzucił bombę. jemu nie 
będzie groziła kara Śmierci za to posiedzi kilka 
lat?" 

Myk.: Były powiedziane pierwsze słowa, bo ja 
już przedtem podałem, że zrobili to PańczySzyn i 
Fidyk. 

Prok.: Prawda, Że powiedzieli: „Niech się pan 
nie boi powiedzieć, że to Pańczyszyn i Fidyk zro- 
bili „im kara Śmierci nie groz“? 


Myk.: Tak, mówili tak, już potem, gdy mówi- 
łem o Pańczyszynie i Fidyku, jako o sprawcach 
zamachu. 


Prok.: Czy pytali pana jaki płaszcz nosił Pańczy 
szyn? 

Myk.: Pytali się, jaki płaszcz nosił. 

Prok.: A czy pan im to powiedział? 

Myk.: Ja zdaje się powiedziałem, że był Bez pła 
sZzCcza. 

Prok.: Dlaczego ta konferencja trwała 4 godzi- 
My? Dlaczego tak długo? 

Myk.: Bo panowie ci nalegali, żeby powiedzieć oś 
o zamachu, myśleli, że się dam przekonać i że CoŚ 
powiem. 

4 
Plan sytuacyjny 

Prok.: A jak to było przy szkicu (zrobionym u 
Dwornickiego)? Czy pan pokazał czy też panu po 
kazali, gdzie omi Stali? (Pańczyszyn i Fidyk). 

Myk.: Nie, nikt nie Wskazał mi ani tego dnia, 
ani następnego. 

Prok. (pokazując szkic): 
ski oznaczone literami ? 

Myk.: Ja sam zrobiłem to następnego dnia, gdy 
byłem sam z Dwornickim. Ja myślałem, że gdy na 
znaczę miejsce na szkicu, to się Wszystkiego pozbę 
dę i będę miał po 

kd e 
Sny i wizje na jawie 

Prok.: Pan zeznał o Pańczyszynie wskutek ja- 
kichś snów. Kto się panu przyśnił Pańozyszyņ 
czy Fidyk? 

Myk: Ja zawsze ich obu widziałem. ę 

Prok.: Ile razy to się panu Śmiło? 

e Ja o tem myślałem i miałem wizję ha ja 


Kto zrobił te dwie kre- 


"Brok. A wtedy gdy insp. Piątkiewicz skonfron- 
towa] pana z Pańczyszynem, a ten zarzucił panu 
kłamstwo, czy pan się zbudził wtedy? 

Myk.: Nie, on nie wykazał swego alibi. 

Przew.: Ale pan też Swego twierdzenia nie udo 

wodnił. pf 

Obr. Dr. Landau: Przeciwnie, on był E a A 
że mówi prawdę. 

Prok.: Pan był przekonany na podstawie 
nych faktów i wizyj. Jak pan to rozumie? 

Myk.: Miałem przekonanie, że mówię prawdę 

Prok.: Pan pod wpływem nowełki Poego prze- 
konał się, że to była wizja? 

Myk.: Nie, ja przyszedłem do przekonania, Że Nie 

wiedziałem, co mmie do tego pchnęło. 

Prok.: Kiedy pan się przekonał, Że to była wizja, 
a nie rzeczywistość ? À 

Myk.: Nie mogę zapodać. ` ' 

Prok.: Ale ta chwila przecież przyszła? 

Myk.: Ja nie wiem Czy ja tak zeznawałem, ja je 
stem jeszcze pod panowaniem tej wizji. 

Prok.: A przecież w styczniu pan powiedział, 
że pan nie widział Pańczyszyna? (na miejscu zama 
chu). 

Myk.: Ja musiałem tak mówść, bo mmie pan 5€- 
dzia Rutka do tego namawiał. Ja jestem jeszcze 
dziś pod wrażeniem tej wizji. 

Przew. Ja nie rozumiem pana. Przecież pan w 
tej rozpraWie opowiadał już, że pan Pańczyszyna 
pie widział. 

Obr. Dr. Głnszkiewicz usiłuje coś zapytać oskar 


żonego. 


Widział, czy nie widział? 

Przew: Proszę nie przerywać. Pan powiedział, 
że będąc pod kawiarnią de la Paix, pan nie widział 
Pańczyszyna. 

Myk.; Ja się omyliłem, gdy powiedziałem, że nie 
widziałem. 

Przew.: Czy pan chciał powiedzieć, że pan tak 
pewiedział, czy pan nie chciał powiedział? 

Myk.: Ja nie pamiętam jak zeznawałem. Chyba 
zaszła pomyłka. Jestem przekonany, że ich widzia- 
łem. 

Przew.: 7a się pytam pana nie o pańskie prze- 
si ale o wrażenia, wzrokowe, czy pan widział 


pew- 


Myk.: Ja sobie przypominam, Że Ich widzialem, 

Następnie obrońcy zadają szereg pytań Mykytya 
NOWI. 

Obr. Dr. GlnSzkicwicz: Dlaczego pan napisał w M 
ście do Jaegera, że pan wybiera stronę listownie 
a nie udaje się osobiście do niego? 

Myk.: Nie chciałem pójść osobiście, bo w biu. 
rze Jaegera pracował znajomy komunista. 

Obr. Głuszkiewićz: Czy pan się nie obawiał, ża 
list się dostanie do innych rĄk, bo w protokole sg 
dziego Rutki jest pańskie zeznanie, że się pan obal 
wiał by Się list nie dostał do rąk obcych i dlategą 
pan mówił, że zeznania pańskie jako obwinionegą 
były fałszywe, a tylko pan pisał o zeznaniach. 

Myk.: To jest zmyślony protokół. Ja wiedziałem; 
że ten list nie może dostać się do innych rąk bo gd 
posłałem przez narzeczoną. 


e e e e 
Czy była libacja u Dwornickiego? 

Obr. Dr. Głuszkiewiez; Dlaczego pan zmyśkił oa 
koliczność, że pan pił u Dwornickiego, kiedy pał 
wskazywał na sprawcę zamachu? 

Myk.: Aby uprawdopodobnić to, że mmie Dwora 
nicki nakłaniał do fałszywych zeznań i że nie chcjaj 
łem się zgodzić na to, tak, Że musiał użyć likieru. 

Obr. Głuszkiewicz: A dużo pan takich rzeczy po 
zmyślał? 

Myk.: Całe moje zeZnanie, jako obwinionego jest 
nieprawdziwe. 


Czy broszura Niemojewskiego 


wywarła wpływ? 

Obr. Dr Grek: Czy wtedy gdy pan czytał 
„zajmującą" książkę o duszy żydowskiej, czyj 
pan nie zostawał pod wrażeniem krzywdy 
doznanej od Jaegera i tow. że „wykierowali”: 
pańską naiwność? 

Myk.: Nie miałem takiego wrażenia, bo nie 
zostałem wykierowany. 

Obr. Dr Grek: Pan tu przed chwilą mówił, 
że wyzyskano pańską naiwność. 

Przew.: Czy biorąc się do lektury tej Książa 
nata pan pod wrażeniem tej krzywa 
y 

Myk.: Tak ` 

Przew.: A co pan przedtem mówił, że nie? 

Myk.: Ja sobie tego nie przypominam. 

Na dalsze pytania Dr Greka podaje MyEya 
tyn: — U mnie zrodziło się uczucie żalu, ża 
zostałem aresztowany, a nie byłem broniony: 

Obr. Dr Grek: Czy to uczucie żalu odgrym 
wało znaczenie w dalszych pańskich . zena4 
niach? 

Myk.: Nie, bo ja jestem już taki, że gdy mi 
ktoś coś złego zrobi, to mu tego nie pamiętam, 

Obr. Dr Grek: A dlaczego pan potem tak 
na nich jechał? 

Myk.: Bo musiałem sam siebie ratować a 
sędzia Rtka mówił mi „niech się pan przy 
zna“ a bałem się, że gdy się nie przyznam, to 
mnie da do celi komunistów a oni mnie zaa 
mordują. 

Obr. Dr. Grek: Czy ci komuniści siedzieli 
do końca marca br.? A gdy pan składał swo- 
je depozycje jako obwiniony, czy oni byli jes 
szcze? 

Myk.: Tak, oni byli jeszcze mady 

Przew.: A gdy oni poszli, to pan 
dalej zeznawał tak samo? 

Myk.: Ja nie byłem wtedy przesłuchiwany, 


Komuniści w zapasie 

Obr. Dr Grek: Zresztą zdaje się, Że zawszę 
ma się troszkę komunistów w zapasie. (Śmiech 
na sali) 

Obr. Dr Grek zapytuje dalej Mykytyna czyj 
gdy zeznawał o sprawcy zamachu, że jest nim 
Pańczyszyn, czy depozycje jego były przyjęte 
życzliwie przez sędziego. 

Myk.: Nie, jakoś wrogo mnie przyjmowana 

Obr. Dr Grek: A gdy pan powiedział potem, 
że pan nie widział jak Pańczyszyn spen bom 
bę? 


Myk.: To wówczas pan sędzia RA się da 
mnie bardzo życzliwie. 

W dalszym ciągu obrońcy zadawali Myky- 
tonowi nowe pytania, poczem _rozprawe pram 
wano do poniedziałku, „ 


4 


jednak 


r Re TET 
cj 


‘A 


„NOWY DZIENNIK". poniedzTafek 5% fpc” 


poza 
| ESSE 


En, A 


Dokoła procesu lwowskiego. 


Żuum cuique! 


Poli iym tytułem czytamy w łódzkiej „Młoda Re- 
publika” następujący artykuł wstępmy: 

„Od kilkku dni rozgrywa się we Liwowie proces 
któremu polska opinja publiczna Stanowczo zamało 

uwagi. Małpia rozprawa w Daylon usunę- 
łą na drugi plan wSzystko Co dzieje sę w murach 
sadów na świecie. A tymczasem we Lwowie rozwi- 
fa się sprawa, której okoliczności muszą najwyż- 
aym | j niepokojem napełnić serce każdego 
obywatela. 

Na lawie oskarżonych zasiada szereg osób, o: 
Gkarżonych o współudział (? — Red. N. Dr.) w m 
machu na prezydenta Rrenzypospolitej. 

Wśród oskarżonych majduje się niejaki Mikiebin, 
który jest osią Całej sprawy składa bowiem rewe- 
lacyjne zoznania. Zaznajo on już Cztery dni, a wszysi 
ko, 00 opowiada. tchnie wyimaginowaną połwornią, 
iub miesłychanym skandalem. 

i Pieewottie na śledztwie Mikietin oskarżał a za- 
mach Pańczyszyną i Fediuka, następnie zmienił ze- 
grania, ońwiadczając, że był podkupiany i namó- 
wiQny przez Żydów do obciążenia wymienionych 
powyżej Rusinów. 

. Obecnie. na rozprąwie, powraea do pierwotnych 
zeznań, przyczem OŚwiadcza, że zeznania na Śledz- 
twie zmieniał pod wpływem prołokulania dr. Pie- 
trowskiego i sędziego śledczego Rutki. 

Panowie Ci grozili mu wieloletniem więzieniem 
feżli mie złoży Zeznań, idących po ich myśli, tj. obcią 
tających Żydów. Następnie tenże sędzia Rutka dał 
Mlkiotinowi do czytania książkę  Niemojewskiego 


(„Dnsza żydowska w zwierciadle Talmudu", chcac , 


w aim pobudzić i rozwinąć anlyscmityzm, Gdy Mi- 
kietin pocauł wyrzuty sumishia i nosił się z myślą 
popełnienia samobójstwa, protokolant Piotrowski 
pcradził mu, aby nie myślał o takich głupstwach, a 
aastanowił sig raczej nad tem „jak otruć kilku Ży- 
dów". Wreszcie Mikietin zeznał, że sędzia Śledczy 
kjlkakrotnie niszczył protakuły jego zeznań, które 
nie odpowiadały „koncepcjom“ pana sędziego. 

Nie przywiązalibyśmy zbyt wiełkiej wagi do tych 
niezwykłych opowiadań, gdyby nie fakt. że sąd na 
wniosek obrony, odwołał 
dra Piotrowskiego, przyczem prokurator nie zgłosił 
sprzeciwu; a pozatem prokuratorja podobno zamic- 
rsa wytoczyć dnchadzenie sędziemu Rutce. 

Te dwa szczegóły Wskazują, Że jednak zeznania 
Mikietina posiadają pewną dozę  prawdopodohień- 
stwa. Na sumą myśl o tem głęboka troska rodzi Się 
w umyśle dbałego o praworządność i normalny ro- 
awój państwowy Polski. 

Czyste sumienie į nieskaritelność moralna sędziów 
jest największym skarbem państwa i podwałiną je- 
go przyszłości. Skarbu tego bronić trzeba r nieubła- 
Zang energją, tłumiąc w zarodku wszelkie najdro- 
bniejsze objawy schodzenia na manowce. 

Zadaniem wszystkich władz sądowych i proku- 
ratorskich jest poszukiwanie prawdy. 


kz 


zemsta w ponewnem narodzeniu. 

Był sobie rax chłopiec imieniem Ma. Ojciec 
sam kształcił go w domu. Okno górneg! 

iętra > PARE na taras starego Wanga 

ry był posiadaczem ogrodu chryzantem 
Pewnego dnia wstał chłopiec wcześnie. Stann’ 
przy oknie i przyglądał się jak poczyna ńwi- 
tać. Wtem wyszedł stary Wang na swój taras 
i esy swoje chryzantemy. Gdy już był 
gotów chciał wrócić do pokoju, nadszedł 
gałganiarz z dwoma wiadrami na ramionach. 
Zdawało się, że choe pomóc przy kropieniu. 
Starzec był temu niechętny i kazał mu odejść. 
Gałganiarz usiłował jednak koniecznie na taras 
się dostać, Szamotali się na brzegu tarasu 
Rapainiqtala, Pogoda była dźdżysta, taras 
Śliaki, brzeg wąski i wysoki. Gdy starzec 
intruza ręką odtrącił, stracił gałganiarz równo- 
wagę, wyślianął się i runął w dół. Wtedy 
starzec spiesznie zszedł, aby mu pomóc wstać, 
oba wiadra spadły mu jednak na piersi i gał- 
ganiarz leżał z wyciągniętemi nogami. Bez- 
brzeżne przerażenie zdjęło starcą. Nie zdra- 
dzając się ani słowem wziął po cichu gałga- 
niarza ża nogi powlókł go do tylnych drzwi 
nad brzeg przepływsiacej rzeki. Następnie 


z rasprawy protokolania | 


Głosy prasy polskiej. 


Pewna jednostronność wyrażająca się w poSZuki- ! 
waniu winy, jest zrozumiała i może być tolerowana 
u organów władzy prokuratorskdej, klóre ostatecz- 
nie są jednak tylko stroną w procesie. Jeśli jednak 
sędzia Śledczy Szuka za Wszelka cenę winy, młąSt 
prawdy, stwarza Sobie ,koncopcję* i następnie do- 
pusowuje do niej przebieg Śledztwa, które prowa- 
dzi — jest to objaw w najwyższym stopniu niepoko- 
Jacy. 

Jedną z największych tragedyj i przesakód do 
normalnego okrzępnięcia podwalin naszej państwa- 
wości byłaby chwila zrodzenia się w nifrodzie nieu- 
fności do objektywizmu sądów. 

Na saczęście dotychczas nie może 
mowy! 

Ale „działalność* sędziego Rutki i protokolanta 
Piotrowskiego — jeżeli oczywiście osoba Mikielna 
i jogo słowa wzbudzają choćby cień zaufania — mu- 
ai być poddana Skrupulatnemu badaniu i miarodaj- 
ne władze, w razie £twierdzenia choćby w Części 
słuszności slawianych tym panom zartutów, winny 
potępić i ukarać przykładnie ten szkodliwy dlą pań- 
stwa objaw amoralności į elementarnego braku po- 
czucia obowiązków. 

Muszą to uczynić, aby w oczach i sercach obywa- 
teli nie powsłała najmniejsza wątpliwość co do 
bezstronności i Sumienności organów, Wylnierzają- 
cych Sprawiedliwość w imieniu Rzeczypospolitej. 

Pozatem ministerstwo sprawiedliwości winno 
przedsięwriąć wszelkie środki jakie ma do dyspo- 
zycji. aby uniemożliwić powłarzania sie lego rodza- 


być o tem 


Sprawna tylko pozornie wydaje się blaha W rze- 
CzyWislości komieOCznoŚć zajęcia się nią dyktuje naj- 
Wyśszy interes państwa". 


Nowy skandal sądowy 


Stojące blizko Piasta , Echo Warszawskie“ zamie- 
szcza pod powyższym tytułem uwagi krytyczne na 


„Jak wiadomo we Lwowie toczy Się rozprawa Są- 
dowa w sprawie usiłowania tbókomania zamachu na 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Niestety w tej Spra- 
wie grają rolę jakieś tajemnicze, zakullsowe intrygi 
i knowania, poniżające w wysokim Stopniu powagę 
naszego sądownictwa. | niejylko sądownictwa. Do- 
noszą nam Ze Lwowa, iż w procesie Jegiera i tow. 
wcale nie chwalębna rolę odegrała policja polity- 
czna, która usiłowany zamach na p. Prezydenta, wy- 
horzyStala dla swych własnych „kompctencyjno- 
ambicyjnych* celów, pragnac „podsiawić slołka“ 
dyrektorowi policji, Co do samego zamachu jego 
inicjatorów — krążą również dość sensacyjne pogło 
Shi, które nasuwają analogię z trzeciomajowym 
warszawskim wybuchem bomby na Starem Mieście 
i rolę jaką odgrywał w tej aferze Urząd pol. polit. 
z kom. Łęskim na czele. 

W piątym dniu rozpraw przeciwko Jegerowi i ta- 
warzyszom, Świadek Mikielin złożył zeznania bę- 
dące niebywałą rewelacją a jeśli są prawdziwe — 


| merginesie zeznań Mykytyna. M. i. pisze: 


| su iłyspnabsów w Przyszłości. 
l 


niebywałym skandalem... z ) 

„Sensacyjne Zeznania Mikletina nie są JeńrCŁa u- 
hańczone. Ogólna ciekawość wzbudza zapowi-dzia< 
la konfrontacja świądka M. z protykolantem Pio- 
1 wskim. 

Jeśłł udowodmioną zostanie prawdziwość zeznań 
świadką Mikilina, pozostaną do ujawnienia motywy 
plugawej dzialalności panów Rutków i Płotrowt 
skich. Opinja z naprężeniem oczekuje dalszego rūsa 
woju sprawy". 


Tajemnica rewizji w celi 
Mykytyna. 


Lwowski tygodnik „Rałorma” wychedzi preewe: 
żnie w Większej Części stale z białami plamami. 
I artykuł wstępny oslatniego numeru piwna pl. „[a- 
jemnica rewizji w celi Mykytyna* uległ przeważnie 
ołówkowi prokuratora. i 

Nie skonfiskowano m. in. następujących ustępów: 

„..Zmdłiwiającem jest Że 1 Samej rozprawie w. 
tym kierunku nie brak pikanterji. Jakkolwiek bo» 
wiem skład Trybunału jest wprost mmakomity, a e 
soba Przewodniczącego p. Radcy Frankego / daje 
najzupełniejszą rękojmię bezstronności, przy Oem 
tenżo oknzuje się być z pośród całego seapołu ags 
dziowskiego najbardziej predysiynowanym dą pree 
woadnictwa w sprawach zawiłych ij ważnych, ty je” 
dnak aparat sądowy mie funkcjonuje bez tarć, 

Mamy na myśli fakt przeprowadzenie rewizji w 
celi Mykytyną w Gzasie przebywania tegoż na sali 
rozpraw. Wprawdzie p. Przewodniczący radca 
Franke usiłował rehabalitować tutejszą administras 
cję więzień odezytaniem prey rozprawie odnośnegjej 
ustępu regulaminu więziennego, rzekonto  uakan- 
dnlającego taką rewizję, (skonfiskawaąn oj: 
Stwięrdzić należy, że wywody obrońcy: Dra Lan. 
daua wykązująca (skonfiskowano) rewizji są pod 
względem jurydycznyni zupełnie trafne, a Wy 
tym ani p. prokurator Hryniewięcki ani p. przewo- 
dniczący nie mogli przeciwstawić żądnego kontrar- 
gumentu. Zdaje się nam, że opinja Dra Landawe 
jest epinją wszystkich fachowych prawników. Prze- 
prowadzenie rewizji w cel oskarżonego w tolta 
rozprawy i przesłuchiwania go, podjęcie jego zapl- 
sków do obrony się odnoszących i przedłożenie ich 
p. Prokuratopowi jest (skonfiskowano) kardynalnaj 
zasady preedury karnej, zasady równouprawnienją 
stron w przewodzie karnym klóremi są a jadnej 
slrony prokurator. a z drugiej oskarżamń. Praęglą- 
danie zapisków jednej strony — oskarżonego, przez 
drugą stronę — prokurątora, podcjna Qakarżonejny 
jego prawa bronienia się..." 


KUPON Nr. 21 


dla konkursu M. „Łamigłówki: 
Nowego Dziennika 


z 


| poszedł po wiadra i postawił je obok zwłok. 


Potem wrócił do damu zamknął drzwi i po- 
łożył się znów do łóżka. 
Mimo swej młodości sądził mały Ma, że 
iepiej będzie milczeć o takiej rzeczy, przy 
tórej chodzi o Życie ludzkie. Zamknął okne 
ı cofnął się. Słońce wznosiło stę coraz wy 
żej i na dworze słyszał krzyk: „Na brzeg 
leży trup!“ Zrobiono dpniesienie, w południ 
wśród bicia gongu przyszedł sędzia; ogłądac:. 
zwłok przyklęknął i odkrył zwłoki, które ni 
miały żadnej rany na sobie, Mówiono tedy: 
„Wyśliznął się i a: śmierć na miejscu“. 
Sędzia rozpytywał sąsiadów, ałę wszyscy ze- 
znali, że o niczem nie wiedzą, Wówczas po 
leci} sędzia złożyć zwłoki do trumny, umie- 
ścił na niej swej pieczęć i wydał zarządzenie, 
By szukać krewnych zmarłego, poczem od- | 
szedł, | 
Od tego czasu upłynęło dziewięć lat. Młody 
Ma liczył już dwadzieściajeden lat i został | 
bakałarzem. Ojciec mu zmarł, rodzina zbie- | 
dniała. Dlatego w pokoju, w którym sam się | 
Rak zgromadził kilka uczniów, Których 
kształcił w piśmie, 
Zbliżał się czas egzaminów. Wstał wcześnie 
do pracy, Otworzy okno i ujrzał w odległej 
ulicy coraz bardziej zbliżającego się człowieka 
z dwoma wiadremi na ramionach. Przygłądał 


mu się dokładniej: był to gałganiarz. Ma @- 
kropnie przerażony, myślały że gałganiarg 
przyszędł mścić glę na starym Wangu. Prze- 
szedł jednak koło drzwi starca i tam nia 
wstąpił. Postąpił kilka kroków naprzód ku 
Inmostwu rodziny Ki, gdzie watąpił, Rodzina 

była bogata i jako bliscy sąsiedzi starego 
tanga wzajemnie się odwiedzali, Rzecz tą 

„/dała się młodzieńcowi podejraaną, posats- 
owił pójść za gałganiarzem. 

Przed bramą rodziny Li spotkał g 
iugę, który wyszedł i powiedział: Nasza Pani 
est przed rozwiązaniem; rzecz bardzo ną- 
sląca; muszę iść po akuszerkę. 

Młodzieniec zapytał: „Czyż przed chwiłą 
nio przyszedł do was człowiek z dwoma 
wiądrami?*. , 

Sługa zaprzsczył. 

Zanim się jeszcze rozmówili, wyszłą słu» 


| żebna z domu i rzekła: „Nie macie już po- 


trzeby chodzić po akuszerkę, bo Pani wydała 
już na świat synka“. 

Wtedy wpadł Ma ną to, że gałganiarz zia- 
wił się, by ponownie się narodzić, a nie 
zemsty. Ma zastanawiał się jednak nad tem, 
czem sobie gałganiarz zasiuży” na ponowne 
narodziny w tak bogatej rodzin Mia sprawę 
tę ni =u a zapytał co się dzi z chłopcem, 

% upłynęło siedm lat i chłopczyk tau 
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SIENNA 3 


Przeclać polityczny. 


Odpowiedź Niemiec na notę francuską, 


— Kłopoty angielskie w Chinach i przyjaźń z Ja 


ponją. — Konsolidacja w Jugosławii, 


Kraków, 19 lipca 

'(R) Sensacja dnia politycznego jest ustalo 
ma już odpowiedź rządu niemieckiego na no- 
itę.francuską w sprawie paktu gwarancyjnego. 
Ro długich i żmudnych rokowaniach ze stron 
/nictwami udało się giętkiemu ministrowi 
jspraw zagranicznych, drowi  Stresemanowi, 
'doprowadzić do uzgodnienia jednolitej linji 
kwytycznej, którą przyjęły wszystkie prawie 
stronnictwa, rozumie się z wyjątkiem komu- 
mistów i najskrajniejszej prawicy. Narodow- 
gy, niemieccy, którzy dotychczas prowadzili 
(zacięta kampanję przeciwko  Stresemanowi, 
zmienili ton, a jak donoszą niemieckie pisma 
imawet 80 członków z partji narodowców o0- 
Kwiadczyło się wyraźnie za Stresemanem, nie 
jchcąc w obecnej chwili doprowadzić do prze 
śsilenia na ławie ministrów. Odpowiedź rządu 
'miemieckiego nie jest jeszcze znaną, ale z tego, 
‘co kanclerz dr Luther i dr Streseman dnia 16 
ibm. zakomunikowali wszystkim partjom z 
wyjątkiem komunistów i skrajnej prawicy, 
"można wt domyśleć, jakie są jej główne te- 
Bie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
odpowiedż ta jest utrzymana w tonie daleko 
Ersa grzeczności i wyraźnie sformułowaną 
w tym duchu, by nie przerwać dalszej 
jyskusji. Zastrżega się wprawdzie wyraźnie 
iwko nocie francuskiej |w dwóch zasa- 
Mniczych kwestjach, a mianowicie w sprawie 
przemarszu wojsk francuskich przez strefę 
oraz gwarancji granic wchodnich, 

ale dodaje do tego zastrzeżenia uwagę, że nie- 
porozumienia usunąć może bezpośrednia wy- 
mażona zdań. Jako konieczny jednak warunek 
"dalszej idyskusji uważa rząd niemiecki opróż 
fnienie okolic nadreńskich. Niemcy zdają sobie 
mak ostatecznie sprawę z tego, że ta pro- 
ponowama przez nie konferencja tak prędko 
mie dojdzie do skutku, gdyż najprawdopodo- 
'Eimiej Francja zadowoli się systemem wysy- 
ania not. Ponieważ jednak Niemcy wstąpie- 
lnie do Ligi narodów czynią zależnem od 
opróżnienia strefy nadreńskiej, więc na naj- 
bliższą sesję Ligi narodów nie wpłynie wnio 
sek o przyjęcie Niemiec jako członka tejże 
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Sytuacja Anglji w Chinach jest nadal bar- 
poważną. Orjentacja Anglji na Amerykę 
okazała się zawodną, tak, że Anglja szukać 
E EA wwo 
coraz bardziej dojrzewał. Nie miał ochoty do 
nanki, ale chętnie zajmował się ptakami. 
Stary Wang był jednak ciągle zdrowy i rzeźki 
Miał powyżej ośmdziesięciu lat i w wieku tym 
jeszcze bardziej wzmogła się jego miłość do 
chryzantęm. 

Pewnego dnia Ma znów wcześniej, wstał 
i oparł się o swe okno. Wtedy wyszedł stary 
Wang na swój taras i oblewał chryzantemy. 
Mały Li siedział, jsk zwykle, na górnym 
piętrze i wypuszczał gołębie. Nagle wyleciało 
kilka gołębi na poręcz kwiecistego tarasu. 
Chłopiec obawiał się, że mogą nciec i kilka- 
krotnie je zwoły wał. 

Goiębie nie ruszyły się z miejsca. Chłopiec 
nie nmiał sobie dać rady. Podniósł kamienie 
i rzucał za niemi. Przez nieostrożność trafił 
starego Wanga. Starzec złąkł się, wyśliznąl 
i runął z tarasu. Czas jakiś upłynął, a sta- 
rzec nie wstawał. Leżał tam z wyciągnętemi 
nogami. Chłopca zdjął bezbrzeżny lęk. Nie 
zdradzając się ani słowem, zamknął po cichu 
okno i cofnął śię. 

Słońce wznosiło się coraz więcej, a wszyscy 
gynowie i wnuki zebrali się, by starego szukać. 

Znaleźli go i mówili: 

„Wyśliznął się i poniósł śmierć na miejscu*. 

I urządzili mu pogrzeb, jak to było w zwy- 

eaaju. (Wybral i z niem. tłum. w. f). 


musi obecnie oparcia o Japonję. Interesy bo- 
wiem przemysłu amerykańskiego wymagają, 
by tej chińskiej rewolucji raz wreszcie koniec 
położyć. Dlatego Stany Zjednoczone wystąpi- 
ły z inicjatywą zwołania konferencji zaintere 
sowanych państw, przyczem porządek dzien- 
ny miał być niejako dalszym ciągiem konfe- 
rencji waszyngtońskiej z roku 1919. Jak wia 
domo w roku 1919, na konferencji waszyng- 
tońskiej uchwałono utworzenie komisji, któ- 
raby miała znieść eksterytorjalność cudzoziem 
ców i poprawić warunki pracy chińskich ro- 
bolników przemysłowych. Dotychczas bo- 
wiem cudzoziemcy w Chinach podlegali wła 
snym swym sądom konsularnym, mieli wła 
sną pocztę i cały szereg innych przywilejów. 
Swego czasu taka eksterytorjalność istniała 
także w Japonji i dopiero po zaciętych wal- 
kach musiały mocarsiwa w Japonji z niej zre 
zygnować. Obecnie Chiny wkroczyły na te same 
tory, a mocarstwa, licząc się ze słuszną ambi- 
cją Chińczyków, zgodziły się w zasadzie już 
w r. 1919 na Zniesienie tych przywilejów. Od 
roku jednak 1919 sprawa umilkła į żadnego 
kroku celem zrealizowania uchwał konferen- 
cji NH] nie Soani: Amaga 
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wzięła znowu inicjatywę w swe ręce i posła 
wiła Anglję w przymusowem wielce położe: 
niu. Całe bowiem oburzenie Chińczyków skie 
rowane jest wyłącznie przeciw Anglikom, a 
podsyciło to oburzenie orzeczenie komisji śled 
czej, wyłonionej z międzynarodowego korpua 
su dyplomatycznego w Pekingu pod przewo 
dnictwem francuskiego posła. Komisja ta 
uznała mianowicie, że zajścia w Szanghaju 
sprowokował komendant angielskiej portowej 
policji. W tej ciężkiej sytuacji schroniła się 
Anglja pod opiekuńcze skrzydła Japonji i 
przy jej pomocy udało się uzyskać koncesję 
u rządu amerykańskiego, by planowaną kon: 
ferencję uważać za konferencję celną, zaś 
sprawę eksterytorjalności przekazać do  stua 
djowania osobnemu wydziałowi tej konferen- 
cji. Ta przyjaźń Anglji z Japonją wywołuje 
niezadowolenie dominjów, a zwłaszcza Au 
stralji, która ma mnóstwo osobistych poras 
chunków ze swym żółtym sąsiadem, 


Państwo jugosłowiańskie wchodzi obecnie 
w okres konsolidacji wewnętrznej. Układy 
między partją Radicza a rządem uwieńczone 
zostały pomyślnym  rezujtatem. Utworzony, 
został rząd koalicyjny, serbsko.kroacki, roz- 
porządzający absolutną większością głosów w 
Skupczynie, a do rządu weszło 4 posłów z par 
tji Radicza. Przeciwko temu paktowi najgo- 
ręcej protestują Słoweni, ponieważ żadna z sło 
weńskich grup nie weszła do rządu. Także 
partja Pribicewicza, która była dotychczas 
sojuszniczką rządu, wypowiedziała tej nowej 
koalicji zażartą wojnę, uważając sojusz za 


„zdrajcą SBE za nieszczęście narodowe. 


Wybory n na XIV. Kongres Sjonistyczny. 


instrukcja wyborcza Nr. 2. 


W myśl pragrafów 2 i 4 instrukcji 
Nr. 1 G. K. W. podaje do wiadomości: 
i O. K. W. co następuje: 


I. PODZIAŁ NA OKRĘGI I ILOSC MANDATÓW. 


§ 1. Związek krajowy Org. Sjon. dla Zach. Małop. 
i Sląska wybiera 8 kandydatów na XIV. Kongres 
Ś jonistyczny, 

82. Zw. kraj. Org. Sjon. został podzielony na 6 
okręgów wyborczych. 

1 Okręg I. Kraków miasto: szeklowców 4392, 2 
mandaty 

2. Okręg II. Bielsko: szeklowców 3958 — 2 man- 
daty. Siedziba OKW Bielsko. Miejscowości przyna- 
leżne: Andrychów, Chrzanów, Krzeszowice, Szcza- 
kowa, Ustroń, Cieszyn, Kęty, Katowice, Król. Hu- 
ta, Milówka, Oświęcim, Rybnik, Skoczów, Tarnow- 
skie Góry, Wadowice, Żywiec, Zator. 

3. Okręg III. Tarnów: szeklowców 2783 — 1 man 
dat. Siedziba OKW Tarnów. Miejscowości przyna- 
leżne: Bochnia, Brzesko, Czyżyny, Dębica, Gdów, 
Mielec Niepołomice, Radomyśl Wielki, Roplzyce, 
Tuchów, Wiśnicz, Wieliczka. 

4. Okręg IV. RzeSzów: szeklowców 2745 — 1 man 
dat. Siedziba OKW. Rzeszów. Miejscowości przyna 
leżne: Biecz, Baranów, Baligród, Błażowa, Brzo- 
zów, Głogów Jasło, Korczyna, Kolbuszowa, Maj- 
dan Kolbuszowski, Raniżów, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tyczyn, Czudec, 

5. Okręg V. Jarosław szeklowców 2678 — 1 man- 
dat. Siedziba OKW Jarosław: Miejscowości przyna 
leżne: Dynów, Dubiecko, Grodzisko, Krosno, Le- 
EZ EZ c) 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


ŚMIERĆ CHALUCA WE WIEDNIU. W oko- 
lcach Wiednia grupa żydowskich chalucim praco- 
wała przy rOzbijaniu kamieniołomów. Nagle część 
skały runęła, zabijając młodego chaluca, nazwi- 
skiem Rosman. Pozostali robotnicy wyszli bez 
szwanku, 

ORGANIZACJE ŻYDOWSKIE W AMERYCE 
wysyłają protesty przeciwko zamierzonemu udzia- 
łowi prezydenta Stanów Zjednoczonych, ke M 
w demonstracji Ku-Klnx-Klanu, która ma się od- 
być w Sierpniu w Waszyngtonie. 


DOROCZNA KONFERENCJA „BADASSY* od- 
była się w Waszyngtonie. „Hadassa” jest — jak wia- 
domo — toWarzystwem dla rozwoju hygieny i szpi- 
talnictwa. W konferencji uczestniczyło 400 delega- 
tów. „Hadassa” rozwija niezwykle pożyteczną dzia. 
łalność w Palestynie. Na konferencji wybrano 11 
delematek na XIV kongres sionistyCzły. 


wyborczych 
M. K. W. 


Żajsk, Łańcut, Pruchnik Rudnik nad Sanem, Sanok 
Sieniawa, Kańczuga, Nisko. 

6. Okręg VI. Nowy Sącz: szekłowców 2589 — f 
mandat. Siedziba OKW Nowy Saoz. Miejscowości 
przynależne: Bobowa, Gorlice, Grybów, Jordanów, 
Maków, Myślenice, Nowy Targ, Rabka, Dukla Za 
kopane, Zagórz, Skawina. 


I. KANDYDATURY. 


Kandydatury zgłosili towarzysze: Dr. Samuel 
Pilzer Kraków, Samuel Bleicher Bielsko, Inż. Maks. 
Feliks Andrychów, Paul Braff Biała, Chaim Neis. 
ger Tarnów, Dr. Herschdórfer Kraków, Dr. Hiif- 
stein Kraków Szmarjahu Inber Kraków, Eliezer 
Birman Rzeszów, Ozjasz Amster Raniżów, Józef 
Storch Rzeszów, Aron Markus Emmer Rzeszów. 
Izrael Holiander Bobowa. Josel Eisen Tyczyn, 
Beer Honigwachs Kraków, Inż. Maurycy Freund- 
lich Wiedeń, Dr. Herbert Better, Bielsko, Mgr. Le- 
on Salpter Kraków, Dr. M. Spatz Jarosław, Eliasa 
Wang Rzeszów, Samuel Spira Kraków. 

8 4. Każdy kandydat winien najpóźniej do dnia 
2 lipca a) zawiadomić główną Komisję Wyborczą 
w którym okręgu kandydaturę sWoją wystawia o- 
raz b) zgłosić zaświadczenie miejscowego Komitetu 
Keren Hajessod, że Spełnił swój obowiązek wobec 
Keren Hajesodu. 

8 5. NiezaStosowanie się do przepisów $ 4 a tub 
4b, spowoduje unieważnienie kandydatury. 

Kraków, dnia 17 lipca 1925 roku. 
Główna Komisja Wyborczą dla Zach. Malopołski 
i Sląska. 


PISMA DRA SYRKINA mają Wkrótce ukazać 
Się staraniem organizacji „Poalej Zjon“ w Amery- 
Ce. Dr. Nachman Syrkin, przywódca i teoretyk Poa- 
le Sjonizmu, zmarł 6 września 1924 r. PierwSze dwa 
tomy jego pism mają się ukazać w pierwszą To- 
cznicę jego Śmierci. 

TOURNEE TEATRU HEBRAJSKIEGO HABI. 
MY. Do Berlina przybył obecnie twórca : kiero- 
wrik artystyczny słynnego teatru hebrajskiego „Ha- 
bima* w Moskwie p. Cemach. P. Cemach oświad- 
czył, że „Habima" rozpoczyna na początku jesień 
hr. objazd wszystkich większych skupień Żydow- 
skich. „Habima" zwiedzi tora Ryge Kowmo, 
Berlin, następnie Europe Środk.w: ; l- 
dję, Anglję i Stany yE i w repertuarze 
„Habimy* znajdują się sztuki tego rodzaju, jek 
„Dybuk“ Anskiego, „Wieczny Żyd" Bielskiego. „Go- 
lem“ Lajwika, „Sen Jakóba* Ber Hioknana, „P>. 
top“ Bergera i w. jaa. _ 
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Prawdziwe oblicze bolszewizmu. 


W óświetleniu pisarzy komunistycznych: Emmy Goldmann I Aleks. 
Bergmana. 


Usłyszeć prawdę o tem, co się dzieje w 
Rosji sowieckiej i jak wygląda w rzeczywi- 
stości ustrój sowiecki, jest rzeczą nader tru- 
dną. :Sympatycy bolszewizmu są naturalnie 
pełni pochwał, a pisarze i publicyści burżu- 
azyjni potępiają z zasady w czambuł wszyst- 
ko, co zalatuje tylko Rosją sowiecką. Nader 
cenne i wartościowe są przeto dla opinii 
niezależnej głosy dwóch wybitnych komuni- 
stów: Emmy Goldman i Aleksandra Berk- 
mana, którzy zwiedzili dokładnie Rosję so- 
wiecką, a po powrocie opisali swe wrażenia, 
Emma Goldman w książce p. 3. „The bol- 
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shewik myth*, a Berkman p. t. „My disilłu- | 


sionment in Russia“. Obie książki wywarły 
w Ameryce, gdzie zostały wydane, niezwy- 
kle silne, wprost senzacyjne wrażenie. 

P. J. Przemyski pisze na ten temat w „Gło- 
tie Polski“: 

„Jeden z wielkich organów opinji amery- 
kańskiej „New York Times* wyraził się żar- 
tobliwie, że rząd sowietów nie powinienby 
aadal udziełać wizy paszportowej komuni- 
stom, których nazwiska kończą się na „man“. 

W rzeczy samej najgłośniejsze i najsuciej 
w dokumenty wyposażone akty oskarżenia 
przeciwko bolszewizmowi wyszły z pod pióra 
„ie pisarzy burżuazyjnych, ale komunistów 
wojujących: Emmy Goldman, Aleksandra 
Berkmana i Maxa Eastmana. 

Ustrój bolszewicki w książkach tej trójcy 
odmalował się, jeżeli tak można powiedzieć, 
włosnemie rękami i własnym pędzlem. 

Aleksander Berkman i Emma Goldman, 
jak wiadomo, z chwilą ustalenia się w Mo- 
skwie rządów Lenina i Trockiego, udali się 
do Rosji, w przekonaniu, że tam znajdą, je- 
śli nie kraj swego ideału, to wszystkie wa- 
runki niezbędne do ideału tego urzeczywi- 
stnienia. leh długie lata włóczęgi, długie lata 
tułactwa, poniewierki i prześladowań miały 
nareszcie znaleźć zapłatę i zadośćuczynienie. 
Jeśli w psychologji każdego Żyda jest coś 
x pielgrzyma i tułacza, wygnanego z raju i 
tęskniącego za powrotem do Ziemi Obieca- 
nej, to w duszy tych dwojga rewolucjonistów 
spieszących do Rosji bolszewickiej, było coś 
a niepokoju i gorączki ludzi, mających sta- 
naé wobec cudu swych spełnionych marzeń. 
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skiej udzieliły przybyszom poparcia, protek- 
cji, otoczyły ich gościnną opieką i troską. 
Prz, tysze zyskali możność zwiedzenia róż- 
nych miejscowości, spojrzenia na rozmaite 
strony życia, wniknięcia w praktykę rozmai- 
tych instytucji sowieckich. Co więcej: Berk- 
man, szczególnym snać obdarzony zaufa- 
niem czerwonych władców, otrzymał bardzo 
poważną funkcję rządową, na domiar, jak 
się przekonał niebawem, nadzwyczaj zys- 
kowuą. 

Któż przeło w stopniu wyższym od tych 
dwojga mógł mieć dane po temu, aby po 
burzach i udrękach szukania, odnaleźć wre- 
szcie przystań upragnioną w Bolszewji i dom 
tamże własny założyć? 

Zamiast ukoju wszakże, znaleźli nowy, 
największy, ostateczny zawód całego swego 
życia. 

Zamiast spełnienia swych tęsknot, lub 
choćby otwarcia drogi ku ich spełnieniu, zna- 
lezli, że bolszewizm jest fikcją i oszustwem 
pod któremi ukrywują się niesprawiedliwość 
i nienasycona żądza bogactw, znieprawienie 


„Skamander* właściwie nigdy nie był 
szkołą w ścisłem znaczeniu tego słowa, Był 
ugrupowaniem młodych talentów, których 
łączyła nie wspólna pozycja wobec życia, 
tyłko umiłowanie sztuki, kult słowa, bujność 
młodzieńczego rozmachu. Spiewało się wpra- 
wdzie kiedyś: „Poezjo, wyjdź na ulicę“, ale 
nie obowiązywało to do niczego, nie było 
wezwaniem do jakiegoś radykalizmu o ściśle 
określonej fizjoghomji duchowej. Młodzież 
musi się wyszumieć — można było o tem 
ekskluzywnem Kółku utalentowanych postów 
powiedzieć. 

Minęły lata, „młodzież* się wyszumiała 
i bez dalszych wstrząśnień przeszła w okres 
dojrzałości. Najtrudniej zwykle to przejściowe 
stadjum przychodzi młodym rewolucjonistom, 
którzy onyiś zbyt krańcowo na lewo wysu- 
nięte zajmowali pozycje. Nieraz też się zda- 
rza, że taki wczorajszy ekstremista hudzi się 


Bolszewicy przyjęli swych gości z huno- | pewnego pięknego dnia — dla prawdziwego 


rami, „najgrabsze ryby“ władzy moskiew- 


poety wszystkie dnie są piękne — jako doj- 


„Pamietnik Miłości.“ 


i gwalt, djabelskie samolubstwo i pycha nie 
znająca granie, tyranja i okrucieństwo: sło- _ 
wem dobrodziejstwa, doskonale znane w sta- 
rym ustroju burżuazyjnym i uchodzące u- 
przednio za jego wyłączną charakterystykę. 

Nasza posłannicza para przekonała się na- 
ocznie, że to, eo stanowi plagę rządów bur- 
żuazji, nie przestaje być plagą pod dykta- 
turą proletarjatu. Politykanci i politykierzy 
zbogucają się kosztem państwa zarówno 
i tak samo po jednej, jak po drugiej stronie 
czerwonej granicy, którą Bolszewja wypisała 
krwią pomordowanych ofiar; i tak samo 
w Rosji, jak gdzieindziej, lud roboczy stano- 
wi wciąż jeszcze tylko podścielisko dla dra« 
pieżnych i bezwzględnych rekinów; i tak 
samo tam, jak gdzieindziej, więzienia napeł- 
nione i przepełnione ofiarami, są jedynem 
choć strasznem oskarżeniem przeciw sowie- 
tom, jak ongi były krzykiem protestu prze- 
ciw carom i Europie, która ich wspomagała 
i która się przed nimi korzyła. 

Gdy śród warstw odgórnych, śród palatye 
nów bolszewizmu kwitnie użycie i zbyt 
wyrastają fortuny i tryumfuje cynizm, jedno- 
cześnie na dole, śród ludu panuje nędza, 
ciemnota, upośledzenie i barbarzyństwo nie- 
mniejsze od ciemnoty i upośledzenia chłop- 


| stwa rosyjskiego pod carami...* 


rzały „centrowiec* lub ponadpartyjny czło 
wiek czystej sztuki. 

Nasi „skamandryci* takiej radykalnej nie 
przechodzili ewolucji, dojrzałość była u nich 
produktem organicznego rozwoju, przecho- 
dzącego w sposób naturalny, bez gwałto- 
wnych wybuchów z jednego stadjum w dru- 
gie. Dlatego najnowsze dzieła poetów z pod 
znaku „Skamandra* nie odbiegają zbyt da- 
leko od pierwszego ich prenunciamentu, nie 
są odskocznią w przeciwległy biegun dotych- 
czasowej twórczości. Są może tylko spokoj= 
niejsze w. tonie, o większej pełni treści, o ko- 
lorach nasyconych późnem latem. Takie „sre- 
brne i czarne* Lechonia leżą na linji „kar- 
mazynowego poematu“. Jestto wspaniała 
próba wskrzeszenia refleksyjnej liryki, ale 
czy cała poprzednia twórczość Jana Lechonia 
nie odseperowała go ostatecznie od tych tu- 
zinkowych liryków, którzy rozbijali uczucia 
na atomy i w tej atomizacji uczucia, w tym 
swoim wewnętrznym niedostatku, w tej niee 


C E W DRODZE, WÓD RÓ  >——— || O ac 00m o „ MEW 


Ostregi monument Perecowski 


. Warszawa, w lipcu. 
W dziesięciolecie śmierci Pereca odkryto 
wśród imponujących uroczystości na cnien- 
„tarzu warszawskim nagrobek raczej pomnik 
na grobie poety, dzieło rzeźbiarza żydow- 
skiego Abrahama Ostrzegi. „Ojhel Perec*. 
Sztuka żydowska, krępowana przepisami 
religijnymi, czy też w Średniowieczu pewny- 
mi zakazami autochtonów, wśród których Ży- 
dzi mieszkali, nie miała nigdy zbytniej spo- 
sobności, by rozwinąć szerzej swe skrzydła 
do lotu. O ile jednak starała się znaleźć swój 
wyraz, to dawała mu upust w sztuce zdob- 
niczej, oruamentacyjnej i dekoracyjnej. A więc 
w przedmiotach i ozdobach rytualnych. Na- 
wet dom żydowski był pełen tworów sztuki 
stosowanej, ale zawsze natury rytualnej. Na 
większe dzieła, monumentalne, trudno się 
jej było dźwignąć. Jadynem prawie miejscem 
dla tworów monumentalniejszych był cmen- 
tarz. I po dziś dzień, a może dopiero dzisiaj 
zaczyna być cmentarz żydowski nietylko wy- 
kopaliskiem wiadomości dla historyka żyd., 
ale również dla badacza śladów historycz- 
„ych sztuki żydowskiej. 
Sztuka ta żyła wyłącznie sokami tradycji. 


I z tych względów przybierała charakter 
sztuki ludowej, anonimowej, bo kolektywnej. 
Wyrażała się ona specjalnym i specyficznym 
stylem, raz na zawsze utrwalonym, ba nawet 
absolutnym w pewnej mierze, lekko tylko 
zmieniającym się pod wpływem prądów i sty- 
lów, wdzierających się ze świata zewnętrz- 
nego, poprzez mury ghetta, I tak, jeśli zwie- 
dzamy stare cmentarzyska żydowskie, zau- 
ważymy prawie że wciąż powtarzające się 
te same tematy, wciąż powtarzające gię to 
samo traktowanie ich, nawet wyraz zewnętrz- 
ny, choć natkniemy się też na wpływy tych 
rozlicznych prądów sztuki, które zahaczyły 
i o żydowstwo. Sztuka żydowska była zaw- 
sze tylko symboliczną. (Ekspresjonistyczną !) 
Pracowała skrótami i domyślnikami skonden- 
zowanymi. Przewaga treści nad formą. For- 
ma była tylko pomocniczą siłą w organizo- 
waniu i uwidacznianiu dla zmysłów. Abstrak- 
cyjność monoteizmu żydowskiego. Harmonja 
i łączność z całokszałtem życia psychicznego. 
Duchowny przewodnik i przodownik, rabin, 
miał trochą wznioślejszy nagrobek niż ktoś 
z innych śmiertelników. Ale pozatem te same 
serje ornamentów. Rozmiarem znów symbo- 
licznie pojętym wyróżniał się on, a nie ja- 
kiemiś innemi imponującemi oznakami zew- 
nętrznemi. Utrzymywało się to przez wieki. 


Lud, wielki anonimowy twórca, przechowywał 
te formy, które dziś rozsypane gdzieś w gru- 
zach tarzają się po starych cmentarzach, czy 
spalonych bożnicach, czy też zużyte jako 
zarekwirowane sprzęty metalowe. 

Sztuka żydowska średniowieczna przeczyła 
wszelkim teorjom o sztuce, jako grze uczuć, 
czy innym podobnym. Ona miała pewien cel. 
Była niejako przedsionkiem do innych świa- 
tów, miała za zadanie wprowadzać człowieka 
do głównych wnętrz życia ludzkiego, p8y- 
chicznego czy moralnego. 

Tak też pojął Abraham Ostrzega swe za» 
danie twórcy pomnika na grobie Pereca, 
Właściwie jest to pomnik nad trzema grobami 
trzech przyjaciół i filarów literatury i życia 
żydowskiego. Pod wspólną kopułą spoczy- 
wają Perec, Anski i Dinezon. Monument ten 
jednopiętrowy jest jakby frontonem czegoś, 
co poza nim ciągnie się nieskończenie. Stop- 
nie prowadzą do wgłębienia u góry kopula- 
stego, ozdobionego wyrytymi napisami. Or- 
namentacja bardzo prosta, może nawet ce- 
lowo uproszczona. Zewnątrz na szczycie 
cztery gryty, jakby nie wyróżniające się 
jednak od reszty monumentu. Całość skrom- 
na, jakkolwiek imponuje na cmentarzu roz- 
miarami swem, wartością artystyczną i «vw 
boliczną jako mauzoleum jedyne dotychczas 
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ci objęcia kiem swej inz dale- 
o a R myśli upatrywali jedyne mo- 
Ości poezji? 


„A w miarę, jak skamandryci dojrzewali, 
wzrastało u nich silne poczucie prostoty, uko- 
chanie każdej szarej godziny dnia, który 

w-swych fałdach ukrywa wszelkie rozwiąza- 
nl bołesnych życia zagadek. 

-Oto leży przedemną wytwornie przez wy- 
dawnietwo „Ignis“ wydany „Pamiętnik Miło- 
ści” Kazimierza Wierzyńskiego. 

Kiedyś p. Wierzyński radził wszystkim 
m, bo sam był jeszcze bardzo młodym: 


„Sprzedaj się wiałrom i pwiżdź razem ż nimi 
Na to, eo było i ma te, eo będziel 

Wczoraj czy jutro?! Wciąż przecież złotymi 
/Szezyta grają urwiste krawędzie". 


 sik-gdy Idzie starsi, a więc nie tak skorzy 
db. taóców, kręcili trochę nosami na tę mło- 

ńczą apoteczę szaleństwa, nie wiele so- 
e aoh pedadtów robił Wierzyński: 


9 = — - Więc naprzód cała stora nas, 

mle — fo z drogi. Precz mi się wynoście 
iiziej jęczesz, że kiedyś. gdzieś raz 

oa wam się straszna dziura w meście”, 


met się przekonał, że chociaż ma 
dziesięć. nóg do szalonych skoków w Mor- 
skao, by się potem na łuku wysuszyć 
zęczy, ie przezwycięży w ten sposób „smut- 
Ku: wiecznych rzeczy“, który jak „milczący 

* przy nim siada, nie oszuka troski czło- 
wisczej, która w każdym zakręcie ulicy się 
czai. Dowiedział się, że w słowie dla prawdzi- 
wego poety wielkie kryje się niebezpieczeń- 
stwo, że wyołbrzymiałe słowo przesłonić mu 
może „utajoną prawdę nieba*. Dlatego „Wiel- 
ba iNiedźwiedzica* nie tańczy już upojnego 
szałem młodych 25 lat tańca, tylko snuje się 
pełna zadumy i mełancholji. 

Ate dopiera „Pamiętnik Miłości“ dojrzał? 
w ogniu serdecznej męki, która poecie otwo- 
rzyła oczy na znajdujące się tuż przed na- I 
émi oknami, w najbliźszem sąsiedztwie na- 
jej duszy perspektywy i dale idei. Czyta 
figi ten. „pamiętnik, jak gdyby Kartki wyjęte 
bts Wiktorji“ Hausmanna, bo taka w nim 

uczucia, taka powrotna wciąż tylko 
*zbierająca fala przeczucia śmierci, jako osta- 
fecznego końca tęsknoty poety. 


-Zaczyna się ten djarjusz miłości spokojną 
{cichą awerturą: 


ił a się oddam aly,  - ! 
Co z siebie całego powierżę, ' 
W mom szczęściu, w mym lęku nieśmiały, 
Dawne do Ciebie należę*, 


Pogodne, piękne dnie stawania się cudu 
miłości. Dusza, jak gdyby kielich uczuciem 
przepełniony, drży w ręku poety, który ją 
podaje swej Ukochanej. Słodkie przekoma- 
czanie miłości, kiedyto pół-żartem, a pół- 
serjo OOO 0 E A o wada +8 a a n ae aA najgłębszą radość na- 


w naszym nowem życiu rar E enen n A Aa M 

Przeżyte są obecnie w sztuce żydowskiej 
formy religijnej wyłącznie twórczości i reli- 
gijnego „zastosowania. Sztuka ześwieszczyła 
się. No i'dłatego też musiała zmienić swój 
wyraz wewnętrzny i zewnętrzny. Treścią jej 
jatem nie będzie zwykła tradycja rytualna, 
Me całość tradycji żydowskiej. Formą nato- 
miast współczesnej sztuki, szukającej oparcia 
) przeszłość żydowską, jest właśnie ta tra- 
tycja rytualna przejawiająca się we wszel- 
kich okazach średniowiecznej względnie łu- 
dowej sztuki żydowskiej, 

Przedsionek w pomyśle artysty-rzeźbiarza 
Dstraegi nie jest więc przejściem, krokiem 
wstępnym do zaświatów, gdzie dusze krążą 
w wiecznym pokoju czy niepokoju za dobre 
czy złe uczynki. Przedsionek ten jest ponie- 
'kąd symbolem głównie literatury żydowskiej, 
tej nowej sprzęgającej się tradycji naszej. 
Dlatego ma ta rzeżba, ten monument zna- 
tzenie poniekąd historyczno-literackie. W po- 
myśle, mimo twardego materjału rzeźbiar- 
skiego, fałuje on w perspektywie, której 
końca zda się nie widać wcale. Domyśleć się 
tylko można i wczuć w tę nieskończoność 
poza czasem i przestrzenią, Przedsionek do 
twórczości żydowskiej, której koniec nie da 


lm dopatrzeć, bo bez granic jak Życie wciąż |` 


"i 
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„SUWY DZIENNIK". 


szego życia, bo się obawiamy, że nadęta po- 
waga i dostojność przytłoczą delikatną i jak 
dym z trybułarza snującą „Się smugę cichej 
tajemnicy naszego szczęścia. Ale już wten- 
czas dręczy poetę niejasne przeczucie stra- 
szliwej zmory, Która przytula się do cie- 
mnych zakamarków, by potem znienacka 
wyrosnąć w czarnym swym habicie i olbrzy- 
mim swym cieniem przesłonić mu słoneczną 
jasność miłości. 


„To lato dojrzewa, musuje, wybucha, 
Do ziemi przypada i cichnie i słucha, 
Jak we mnie się tętent zanosi i woła: 
Przewala się szczęście, me szczęście dokoła*, 


A nieszczęście nie dało naprawdę zbyt 
długo na siebie czekać. Każdą bowiem chwilę 
sennego naszego marzenia o szczęściu opła- 
cić musimy okrutną jawą dnia, tego bez- 
wstydnego mordercy szczęścia. Napróżno 
modli się poeta do Boga: 


„Boże, jej przecież pogody potrzeba, 
Twego powietrza dla jej chorych płuc”. 


Modlitwa staje się krzykiem rozpaczy, bo: 


„Jeśli co mnie przeraża, to ten żal okrutny, 
Który patrzy oczami twej twarzy przybladłej, 
Nie umiem nie poradzić twej duszy smutnej, 

Nie umiem pomóc skrzydłom, co bez sił opadły". 


Wszak nawet w chwilach jasnego, w słoń- 
cu malowanego szczęścia prześwietla nagle 
i tak samo błyskawicznie znika koścista ręka 
Śmierci, Najważniejszą zaś jest rzeczą, by 
nas to nieszczęście nie złamało, lecz nau- 
czyło nas mowy przeznaczenia, przeciwko 
któremu nie wolno nam bezsilnie pięści pod- 
nosić. Trudną, bardzo trudną jest ta mowa 
przeznaczenia. 

Straszliwej udręki kochającego serca po- 
trzeba, by wyśpiewać: 


„Lecz, zaprawdę, nie trzeba mi Żadnej pomocy, 
Na wszystko wyraziłem wielką, smutną zgodę, 
Teraz mi tylko upaść wśród najcichszej nocy 
I śmierci wiekuistej pochwalić pogodę“. 


Niedawno czytałem przepiękną pracę wy- 
bitnego poety niemieckiego Stefana Zweiga 

o Nietzschem. „Ein Kampf mit dem Dämon“ 
nazwal Zweig życie Nietzschego. Ilekroć wta- 
piam się w to życie świętego anachorety 
współczesnej myśli, zawsze głębokiem mnie 
przejmuje wzruszeniem umiłowanie przezna- 
czenia, ów nietzscheański „amor fati“. Ten 
tylko odczuje i zrozumie gehennę tej powol- 
nej drogi do zrozumienia przeznaczenia, kto 
napróżno usiłował w swej pamięci zrekon- 
struować dzieje jednego chociażby uśmiechu, 
który wyłania się nagłe z mroków niepa- 
mięci, kusi barwą i aromatem, a nigdy 
w pełni zaistnieć nie może wyrazistości. 

Ale Wierzyński zrozumiał mowę przezna- 


czenia i posiadł wielką mądrość w błahych 
tkwiącą zdarzeniach. 


bezustannie rozwijające się. Twórczość to 
dzieje i tradycja. Do niedawnych czasów 
jeszcze była literatura nasza aż nazbyt współ- 
czesną, tak młodą, bez tradycji. Mieliśmy 
literaturę, ale nie mieliśmy historji literatury. 
Nie było ciągłości, nie było tradycji, nie było 
rozwoju, nawet stylu nie było, choć było 
mnóstwo stylów, bo czynnikiem dynami- 
cznym naszej młodej literatury była współ- 
rzędność. Ńmierć dopiero tworzy historję. 
Śmierć wielu twórców naszych położyła do- 
piero podwaliny pod budowę ciągłości, pod 
stwarzanie tradycji. Jeśli — mówiąc przeno- 
śnie — nie mieliśmy gmachu twórczości Ży- 
dowskiej, to dopiero tworzenie się powolne 
historji twórczości naszej pozwala na razie 
zbudować przedsionek, z perspektywą ciąg- 
nącą się w dal bęzkresną. 

To byłby może głębszy sens pomysłu ar- 
tystycznego Abrahama Ostrzegi. To była 
może iawencja tworu jego. W każdym razie 
jako tego rodzaju twór i wypełniający cel 
nagrobka. dła jednego z największych na- 
szych twórców współczesnej kultury żydow- 
skiej wyraża najistotniej fakt, że Perec jest 
przedsionkiem, którego wogóle nie można 
pomiuąć, chcąc się dalej dostać do wnętrza, 

N. Weinir. 
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„Przyjaciółmi naszymi są błahe zdarzenia, 
Trudno niemal powiedzieć jak nic p wg 
Codzień przez ciepłe okna przelewa się sł 
l niebo za oknami codziennie się zmienia. 


I z ÓW najbłahszych rzeczy nagle się wytwarza 
W niedocieczony sposób wzbija się, wyrasta 
Jakaś powaga wielka, jak łuna z nad miasta, 
Powaga tej miłości, która aż przeraża”. 


Cierpienie i „powaga tej miłości, która aż 
przeraża“, rozszerzyła mu Ściany duszy, która 
ujrzała, że często gęsto niepotrzebnie ukła- 
damy swe życie w takt olbrzymiego dramatu, 
że wyolbrzymiamy te błake zdarzenia i dla- 
tego nie rązumiemy głębokiego ich sensu. 
A gdy zrozumiał, odczuł równocześnie: 


„Wielkie Szczęście mam w sercu otwarte jak ranę; 
Usta mi ją zadały — usta ukochane — 
Otwierając w nim miłość, zakon wojujący "e 


Zapóźno się spostrzegam, żem fachowej 
nie napisał recenzji. Wszak ani jednego „ałe* 
nie znalazłem w tej książce. Doprawdy za” 
rzucić mi można, że piszę o książkach jak 
zakochany studencina. Ale miałem wrażenie, 
żem towarzyszył poecie w jego „wędrówce 
ku „przeznaczeniu błahych rzeczy“. A może 
poeta mnie towarzyszył, a trudnoby mi było 
teraz decydować. I to wiem tylko, że należy 
pisać tylko o książkach, które pokochało się 
z całego serca lub też się ich tak samo nie- 
nawidzi. Przeważną zaś, och, jak strasznie 
przeważną część obojętnych — tak jak ludzi 
obojętnych — zostawmy na uboczu. 

Dr. M. Kanfer. 


Kronika literacka. 


Mira Reichman - Jakóbowicz: Mischakim be- 
kadur (gry piłką). — Hebrajska bibljoteka 
dła sportu i gimnasty 
Często, bardzo często dochodzą nas z kół 
nauczycieli hebrajskich skargi na brak nie- 
mal najełementarniejszej pomocy w naucza- 
miu w szkołach hebrajskich, na brak odpo- 
wiednich podręczników. Dotyczy to nie tylko 
szkół Średnich, lecz także szkół powsze- 
chnych. Niestety nawet w Palestynie, gdzie 
szkolnictwo hebrajskie jest świetnie rozwi- 
nięte i stało się wzorem dla reszty miesz- 
kańców Pałestyny, brak ten daje się powa- 
żnie odczuć nauczycielstwu. Nauczyciel he- 
brajski w Palestynie musiał do niedawna — 
a w pewnych dziedzinach musi być i obe- 
cnie — wychowawcą i zarazem twórcą pod- 
ręcznika przedmiotu, który wykłada. Faktem 
bowiem jest, że niema dotąd hebrajskiego 
Instytutu wydawniczego, któryby luki na 
tem polu naszej pracy kulturalnej zapełnił. 
lie wobec takiego stanu rzeczy energji i sił 
szło niepotrzebnie na marne, nie trzeba za- 
znaczać., Zrozumiał to „Tarbuth* w Polsce 
i stworzył Komisję wydawniczą, która wy- 
dając hebrajskie podręczniki szkolne, uła- 
twiła niezmiernie pracę uczniów i nauczycieli 

w szkolnictwie hebrajskiem. 

Pełna inicjatywy Komisja wydawnicza „Tar- 
buthu* sięgnęła obecnie do dziedziny, dotąd 
nieznanej w podręcznikowej literaturze he- 
brajskiej, do dziedziny sportu i gimnastyki. 
Pierwszy zeszyt, choć nieoryginalny (tłum. 
Notkowskiego), może spełnić cel, jaki mu 
wydawcy postawili, zwłaszcza jeśli weźmiemy 
pod uwagę fakt, że sport i gimuastyka zaj- 
mują obecnie pokaźne miejsce w wychowa- 
niu szkolnem. 

Na 42 stronicach broszury znajdujemy opis 
szeregu gier piłką, opis zaopatrzony licznemi 
planami i iłustracjami uzmysławiającemi gry. 
Książeczka ta winnu znaleźć się w rękach 
nie tylko nauczycieli gimnastyki w szkołach, 
łecz także kierowników licznych naszych ko- 
lonij i półkolonij a nadewszystko - ZY 


„Die Biihne* o moskiewskim teatrze żydow- 
skim. Najnowszy numer znanego wiedeń- 
skiego pisma teatralnego „Die Bibne* umiesz* 
cza entuzjastyczny artykuł o moskiewskim 
teatrze żydowskim. Artykuł ilnstrowany jest 
4 ciekawemi zdjęciami, z których szezególnie 
interesującą jest ilustracja sceny z „Die 
Nacht auf dem alten Markt", mistycznej 
$ sztuki Pereca, którą grali także Wileńczycy 
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s reżyserji Dra Szyppera. 

„Die Bühne“ pisze: „Teatr ten bezustan- 
mie pociąga widza jak olbrzymi magnes. Mo- 
jkiewski teatr żydowski jest jednocześnie 
jeatrem, muzeum i trybuną, mikrokosmen 
aarodowej kultury. Dawno przestał być te: 
trem jedynie dla Zydów ; stał się teatrem di 
wszystkich, 

Po zreferowaniu rozwoju teatru, jego za- 
iłag dla młodej sztuki i młodej muzyki, koń- 
æy się ten szkic, podnoszący wysoko duże 
wałory artystyczne tej sceny żydowskiej, na- 
stępującym zwrotem: „Wyrósł (ten teatr) na 
wielki okręt, przeznaczony przez los do ża- 
płowania po wielkich morzach, do przebycia 
wielkich burz i do zwycięskiego oparcia się 
m“, 


Y 


wiedeńskich dzieje się to, co w Polsce i w ca- 
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sa scena ludowa w Wiedniu. W teatrach | 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek %0 fipca 


łej zresztą Europie. Zamyka się jeden teatr 
po drugim, teatry świecą pustkami ; powstał 
nawet dowcip osamotnionego gościa kawiar- 
nianego, który oburzony wychodzi z kawiarni 
e słowy: Gdy chcę być sam to chodzę do 
eatru. Mimo to powstaje w Wiedniu nowa 
cena ludowa, która ma być oparta na zasa- 
dzie zrzeszeniowej. 

W Berlinie liczy wolna scena ludowa nie- 
prawdopodobną ilość członków, bo aż 155.000. 
To stowarzyszenie teatralne ma do swego 
rozporządzenia trzy sceny. 

W Wiedniu zajęło się stworzeniem sceny 
ludowej grono artystów, literatów i uczo- 
nych z rektorem uniwersytetu na czele. Re- 
pertuar obejmować ma zarówno klasyków, 
jak i najmłodszych pisarzy (Barłach, Becker, 
Adelt, Nabl). 

W Polsce zrzeszeniowej sceny ludowej do- 
tychezas niema. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Warunki uzyskania pożyczki na budowę. 


Jak ma wyglądać podanie? 


Jak wiadomo, jest Bank Gospodarstwa Krajowe- 
Bo tą instytucją, kióra decyduje o udzielemu kredy- 
tów budowlanych. Celem uregulowania į ułatwienia 
ych kredytów wydał Bank ten regulamin dla poży- 
mek budowlanych. 
~ Wedle tego regulaminu podania o kredyt budo- 
wlany winny być wnoszone do miejscowych Komi- 
cetów rozbudowy, względnie Magistratów. Podanie 
winno zawierać: a) wysokość ji cel wymaganego 
aredytu, b) opis nieruchomosci. na której się budo- 
wę prowadzi; jeżeli na niej znajdują się stare bu- 
Aynki, naieży je także opisać C) plan į kosztorys Ca- 
tej budowy, podpisany przez architekta i zaopatrzo- 
ay W zezwolenie władz na budowę (konsens), d) 
wykaz i kośct robót, wymagriątych jeszcze wyko- 
nania (jeżeli budowa już rozpoczęta), e) zaświadcze- 
nie architekta, prowadzącego bufkowę, co do termi- 
nu, w jakim budowa może być wykończona i mie- 
szkania oddane lokatorom, f) wyciąg hipoteczny, 
względnie świadectwo hipoteczne co do wszystkich 
działów, ewentualnie wyjaśnienie, w jakim toku jest 
Gprawa uregulowania hipoteki, zaś w "łaiopolsce 
nadto wierzytelny arkusz posiadłości gruntowej, g) 
zamierzony Sposób spłaty kredytu budowlanego, a 
mianowicie, Czy w drodze konwersji na pożyczkę 
długoterminową, czy też w drodze pokrycia jedno- 
razowego w gotówce; w tym ostatnim wypadku na- 
leży w sposób wiarogodny . wykazać możliwość 
spłaty w terminie, h) o ile możności fotografję bu- 
dowy, potwierdzoną przez Magistrat. 

Współdzielnie budowlane i mieszkaniowe winny 
nadto dołączyć: a) statut, b) wypis z rejestrów spół- 
tzielni, c) wykaz człouków, d) ostatnie zamknięcie 
tachunkowe. 

Jeżeli budujący nie może przedłożyć na razie 
planów, łub któregoś z wymienionych dokumentów. 
le sprawa jest dostałecznie oświetlona, kredyt mo- 
te być przyznany ' wgrunkowo. 

O ile budujący jem właścicielem nieograni- 
Zoiym gruntu, na którym prowadzi KE" ZE winien 


W ubiegłym tygodniu przyszła we Wiedniu do 
skutku niespodziana i doniosła transakcja. Szwəj- 
tarska grupa finansowa pod przewodnictwem Com- 
ptoir d'Escompte de Geneve założyła wraz ze ana- 
dym wied. finansiśtą Boslem, spółkę pod. firmą 
Union Trust posiadającą Charakter holdingu. Ona 
ubejmuje wszystkie przedsiębiorstwa, udziały i wie- 
czytelności Bosia, który pozostaje właścicielem 
Większości udziałów holdingu i będzie prowadził 
jego interesy nadal, Oparty o kapitał Szwajcarski. 
Dzienniki wiedeńskie uważają tę transakcję za po- 
rzątek wznowienia Szerszej działalności Bosla, Ltó- 
ży dotychczas nie mógł się wyleczyć ze złych skut- 
tów gry na zniżkę franka francuskiego na wiosnę 
1923 r.. 

Ostalnia zwyżka kursów na giełdzie wiedeńskiej 
umaczy się wlaśnie wiadontoscią o powyższej tran- 
sat cji Bosla dotychczas bowiem Bosel dusił w za- 
rodku każdą zapoczątkowaną Zwyżkę kursów. rzu- 
rejąc na rynək większe partje swego Ogromnego 
leszcze portłelu akcyjnego 

———___ p 


c HANDEL, 
KREDYT AMERYKANSKI DLA POLSKICH 
FIRM. Wadług wiadomości z kół miarodajnych 


wielkie koncerny amerykańskie wyrażają skłonność 
Żo iMamowana polskich przedsiębiorstw przemy 
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przedłożyć deklarację właściciela gruntu, zawiera- 
jacą warunki, pod jakimi nasiąpić ma przepisanie 
gruntu na wyłączną własność budującego. 

Kredyty mogą być udzielane tylko na domy mu- 
rowane, ogniotrwałe, kryte. 

Wniosek Komitetu rozbudowy, względnie Magi- 
stratu, zawierać Winien: a) opinję co do wysokości 
kosziów budowlanych robót, jakie mają być wyko- 
nane, b) oszacowanie wartości placu c) siwierdze- 
nie, że budowa może być wykończona w Ciągu naj- 
dalej półtora roku, d) opinję oo do zdolności kredy- 
towej petenta. 

Przesłane wnioski Komitetu bauk bada przez 
swoich znawców, a następnie dopiero na posiedze- 
niach Centralnej Dyrekcji w Warszawie w obecno- 
ści komisarza budowlanego ostatecznie decyduje, 
Czy i ile kredytu udzielić. 

Koszty z temi czynnościami połączone ponosi bu- 
dujący — nie moga jednak być wyższe niż pół pro- 
cent sumy pożyczkowej. 

Wypłata pożyczki do rąk dłużnika po dopeżnieniu 
przez niego warunków, podanych w promesie, bę- 
dzie się odbywała ratami, w miarę postępu budowy, 
który Bank będzie kontrolował, bądź przez badanie 
przedkładanych rachunków, bądź na miejscu przez 
swoje organa i w terminach wskazanych zgóry. 
Dłużnik obowiązany jest Toddać się tej kontroli w 
zapisie kaucyjnym, bądź w odpowiedniej deklaracji. 
Powyższy sposób kontroli może ulec zmianom po 
porozumieniu z Komitetem rozbudowy. względnie 
Magistratem. y 

Pierwsza rata przyznanego kredytu nie može 
przekraczać 35 proc. kosztorysu robót wykonać się 
mających. 

Przy wypłacie pieniędzy, winny być przedkładane 
weksle ma kwotę podjąć się mającą. 

Odsetki 6 proc. potrącone będą przy wypłacie 
wzgiędnie będą pobierane Co pół roku. 


R A s 
koficzenie nastąpi 


słowych. Banki te wymagają dostatecznych gwa- 
rancji przy niezbyt uciążliwych warunkach. Propo- 
zycje te są rozpatrywane przez Związek polskich 
Izb przemysłowo-handlowych. 

KREDYTOWANIE NALEŻNOŚCI CELNYCH 
DLA HANDLU. W sprawie kredytowania należno- 
ści Celnych Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że do 
korzystania z mich są dopuszczane również hurto- 
we domy składowe tj. takie finmy, które prowadzą 
handel na wiełką skałę. 


Ww SPRAWIE TRANZYTU PRZEZ CZECHO. 
SŁOWACJĘ. Ministerstwo rolnictwa w Czechosło 
wącji ogłosiło zniesienie zakazu przywozu zwierząt 
i przedmiotów z Polski, któremi mogłyby być prze 
niesione zaraźliwe choroby Zwierzęce. ZnieSienie to 
nastąpiło wskutek dojścia do porozumienia rzą- 
dów czecho-słowackiego i polskiego w Sprawach 
związanych z konwencją weterynaryjną. 


PRZEMYSŁ 

FABRYRA SAMOCHODÓW SKODA W POL 
SCE. Zakłady amunicy;ne czecho-słowackie Skoda 
które w okresie powojennym przystąpiły do maso 
wej produkcji samochadów, po dokonaniu fuzji z fa 
bryką samochodową Laurin Klement i Hispano 
Suiza, w poszukiwaniu nowych terenów ekspansji, 
przenoszą część swych urządzeń do Polski, W o- 
stetnich tygodniach zakłady te zakupiły w tym celu 


| 


r trwrim 

place około Radomia, celem WE wytwór 
mi silników lotniczych i samochodowych. Do impre- 
zy tej zaangażowany jest oprócz kapitału zakła- 
dów Skoda w wysokości 48 procent całego kapita- 
łu zakładowego, wynoszącego 6,25 miljonów zlo. 
tych, kapitał połski. Zakłady te po wybudowaniu 
mają zamiar przystąpić do masowej produkcji Sa- 
mochodów przystosowanych do potrzeb konsumon- 
ta Roizkicgo. © "+: 

msze: RE - INANSE. 

POLSKO- GDANSKA UMOWA PODATKOWA, 
W związku z wprowadzemem w Życie umowy £ 
wolnym m. Gdańskicm z dnia 17 marca 1924 roku, 
w celu zapobieżenia podwójnemu opodatkowaniu 
w dziedzinie podatków bezpośrednich, Minister- 
stwo Skarbu rozesłało do władzy skarbowu-podatko 
wych szczegółową instrukcję, dotyczącą bezzwio* 
cznego zastosowania umowy na obszanze Rzeczy- 
pospolitej i regulowania w myśl jej brzeniienia na 
leżnoŚci z tytułu podatku dochodowego, oraz poča 
tku od uposażeń, enieryfur i wk za naje- 
mną pracę. 

NOWELIZACJA USTAWY 0 TYMCZASO. 
WEM UREGULOWANIU .FINANSÓW KOMU- 
NALNYCH. Nowelizacja ustawy o  tymozasowem 
uregulowaniu finansów komumalnych opiera się 
głównie na podniesieniu wysokości dodatków do po 
datku gruntowego przy jednoczesnym  skasowaniu 
opłat drogowych w formie obemie powszechnie 
stosowanej. Dodatki do podatków gruntowych sa- 
morząjłowych mają wynosić 100 proc. całego każdo- 
razowego podatku rządowego. W wyjątkowych wy- 
pedkach dodatek ten może być podniesiony do 125 
%. Dodatek do podatku przemysłowego wynosić ma 
25% państwowego podatku od obrotu, oprócz tego 
30 od ceny świadectwa przemysłowego. Nowośctą 
jest również rozszerzenie możności pobierania po- 
datków inwestycyjnych w wypadkach uznanej epo- 
lecznej potrzeby dokonania inwestycji ~ A. N 
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7 ADWOKAT RZA 
Dr. Maksymilian KORNREICH 
obrońca w sprawach karmyeh ' -i 
dotąd ul. Fiorjańska Ł. 6, II. p. ofityny 


: przeniósł kancelarję 


do domu Podwale 7. I. p. 
(róg ul. Karmelickiej nad Eaplenada). 


Dr. Józef Liebeskind 
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MARIiENBAD 
Dom Huagarya. 
© www a OW GA 
pd 
z cukrowni i råfinerji pyzke! 
dostarcza w każdej ilości i sor- 
tumani. po iiH Pah cenach 
Zastępstwo KIK. i rafinerji 
„PRZEWORSK 
kład: 
Kraków, Gertrudy 26 
(Hotel Royal). 

Specjal. cukrowni: Kostka krystaliczna. 4 
So ecc000 ce 
SALON DLA PAN 
urządzony wetuług najmodniejszego systemu i komfortu 
pod kierownictwem p. Mieczysława Piilersdoria 
rutynowanego pomocnika iryzjerskiego z ukończon 
Akademia w Paryżu, odznaczonego medalem 
złetym i srebihym na konkursie. 

Wyżej wspomniany wykonuje najmodniejsze strzyże- 
nie, eudolacje i czesanie włosów Ściśle wediug Żura 
nali paryskich — farbuje wlosy „Hennó Orial*, 
masaż twarzy Thapa = Manicure i pealne oraz 
wszystkie inne czynności w zakres ten wcnodząey, 
ku zupełnemu zadowoleniu Szan. Publiczności. 
O hczne odwiedziny uprasza ima ADOLFA OEFENĄ 
w Krakow'e, Gertrudy 23 (vis a vis Hotelu „Royal*), 


m E (WANA 
RACHELA SCHWEID BENNO SCHINDLER 


Wyczyszczka Brzesko 
zaręczeni w lipcu 1925 r. 


MERLE 


Z i TELEFON M. 4696 


A RATYI 


skromne i wykwintne 
krajowe i zagraniczne 
biurowe i gięte. 
Magazyn mój znajduje 
się tylke PRZY ULICY 


BEER KONIGWACHS m eż ts: 
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Echa zajść w Siedliszczach. 


Kłamiive opisy prasy endeckiej. — Co mówią mieszkańcy Siediiszcz. 
Akcja „Koła żydowskiego. 


Straszny wypadek: w Siedliszczach (podaliśmy już 
© nim najważmiejsze Szczegóły), którego ofiarą padł 


niewinny człowiek, ogólnie poważany obywatel, 
Leiba Metz, wywołał Żywe komentarze w prasie. 
Prasa endecka oczywiście przekręca fakty, zrzuca- 
jąc całą winę na! ludność Żydowską i zarzucając 
wyłącznie Żydom wywołanie rzekomego opierania 
się władzy. Jedno z pisemek  chetnskich podało 
wiadomość a przebiegu zdarzenia pt. „Rewolucja w 
Siedkiszczach'"- a „Głos Lubelski“ nie omieszkał do 
wiadomości” tej dodać, że Żydzi zbuntowali się (!) 
przeciwko władzy, nie chcąc mieć za sąsiada chrze- 

Antysemicka „Dwugroszówka” zebrała oczywi- 
Ście skwapliwie wszystkie głosy endeckich piśmi- 
del | pt. „Jak Żydzi walczą z konkurencją chrześci- 


jańską'" zapoznała swych czytelników z odpowie- 
przykrojonym przebiegiem zajść. Dla „Dwu- 


groszówki" akci; przeciwko budowie dnmów przez 
*zierownika filii Syndykatu rolniczego w Siedlisz- 
cząch prowadził wyłącznie Żydzi. Nikt inny, tylko 
tydz w Kczbie 2000 rozpędili robotników,  zaję- 
tych kopaniem fundamentów i zrównali je z ziemią. 
Ofiara zajść, Leilba Metz miał — jak  kłamliwie 
bwit „D'wugroszówka" — nderzyć w twarz po- 
Itorunkowego Wawra, następnie rzucić się na niego 
lem wyrwania mu szabli. Wówczas dopiero Wa- 
(Wer wydobył} rewolwer, kładąc Metza trupem. 
[Wobec tego rodzaju oszczerczych wiadomości war 
przytoczyć oświadczenie delegacji ludności ze 

i złożonej z chrześcijan i Żydów, która 
podała protokolarnie dokładny przebieg wypadsów 
w redakcji jednego z żydowskich pism warszaWw- 
skich. Delegacja oświadczyła, że gotową jest w sa- 
dzie potwierdzić Pod przysięgą wszystko, co podaje 
do wiadomości prasy. 


14 5% ZAJŚCIE, rain? 

W roku 1922 zwrócił się dyrektor Syndykatn rol- 
«iczego w Siedlcach, Jan Tomńiło, zamieszkały obok 
Siealeszcz, do gminy miasteczka, by sprzedała mu 
Część gruntu z placu, na którym Odbywały się jar- 
marki. Na kilka miesięcy przedtem zakupił tenże 
Momiło n niejakiego Rotenberga grunt pod budowę 
domów. Gmina w której skład wchodzą chrześcija- 
nie i Żydzi, odmówiła żądaniu Tomiły. Tomiło 
mwrócił się wobec tego do ministerstwa robót pu- 
blicznych, skąd rzekomo mieł otrzymać pozwolenie 
na budowę domu na rozszerzonym placu. Całe mia- 
Eleczko, tak chrześcijanie, jakoteż Żydzi, protesto- 
wało przeciwko temu, wykazując, Że takie załatwie- 
nie Sprawy jest niekorzystne dła miasteczka. A kie- 
dy Tomiło przed rokiem rozpoczął budować, roz- 
Bzerzając front domu o Całe 14 metrów kosztem pla- 
cu jarmarcznego zwróciła się gmina do starosty, 
przedkładając odpowiednie dokumenty. Starosta 
polecił wstrzymać budowę. Wówczas zwrócił się 
Tomiło do Województwa z oskarżeniem, że SstaroSta 
przeszkodził mu nieprawnie w pracy, a Wojewódz- 
two wydało administracyjną decyzję, że wolno To- 
miłe budować. Na skutek tej decyzji przekazała 
guina całą sprawę sądowi. 


W kRYTYCZNYM DNIU. 


W“ piątęk 10 bm., przystąpił Tomiło do budowy. 
Pierwszy dzień minął spokojnie. Następnego dnia 
kiedy Żydzi byli w synagogach zebrał się tłum ko- 
biet i dzieci, złożony z ciirześcijan i Żydów, próbu- 
jąc przeszkodzić robotnikom. Policja miała polece- 
mie przeszkodzić w przerywaniu pracy. Policjanci 
jednakowoż rzucili się natychmiast na tłum z sza- 
blami. Słysząc krzyki tłumu, Wyszedł 72-letni Lei- 
ba Metz, znany w miasteczku uczony Żyd i chasyd, 
zamieszkały niedaleko miejsca zajścia i Zwrócił się 
do policjanta, Andazeja Wawra, prosząc go, by 
wzestał bić dzieci i kobieły. Policjant jednakowoż 
Kieczył go szablą w głowę, a następnie oddał dwa 
krzały z rewolweru, kładąc Metza trupem. 

Na pytanie protokołującego redaktora, czy może 
Raczec obrasił policjanta, odpowiedział jeden z 


to 


chrześcijan wchodzących w skład delegacji: „,Zna- 
łem starca od najdawniejszych czasów. Był to nie- 
zwykły Człowiek, zawsze cichy i spokojny. Kiedyś 
był znanym kupcem. Obecnie żył z tego, co dzieci 
przysyłaly mu z Anieryki, a sam wgłębiał się w 
Święte księgi żydowskie. Wszyscy mieszkańcy Sie- 
dliszcz odnosili się do Metza z niezwyklym szacun- 
kiem“, 
Po rozpęđzeniu tłumu, policja cofnęła się. 


„AKCJA“ P. STAROSTY. 


O godz. 12 przybył z Chełma starosta z komisją, 
która zamiast wszcząć Śledztwo, poleciłą aresztować 
ludzi, między nimi także takich, kiórzy nie mieli nie 
wspólnego ze zajściem. Aresztowano tak chrześci- 
jan jakoteż Żydów Następnie pwiecił p. slarosła ro- 
począć budowę i zostawiając w miasteczku patrol 
złożoną z 5-ciu policjantów i komisarza odjechał. 


Nr. 21. 


„NOWY DZIENNIK", poniedzratck 20 pca 


Nr. 161 
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POGRZEB. 

Następnego dnia w niedzielę odbył sią pogrzeb 
| zabitego. Cała ludność — Żydzi i chrześcijanie wzięja 
li udział w pogrzebie. Wielu chrześcijan płakało. 

Jak wielką była obawa ludności, wskazuje fakk 
że kiedy w czasie pogrzebu ktoś krzyknął, żę polłu 
cja zbliża sie, wywołeło to laki popłoch, Że wig 
kszoŚć uczestników pogrzebu uciekła, kryjąc się W 
sąsiednich domach. 

Chrześcijanie z delegacji oświadczyli, Że przeciw 
zamierzeniom Jana Tomiły występują chrześcijanie 
miasteczka narówni ze Żydami, uważając, że niema 
On prawa do zabudowania placu, na którvm odbqa 
wają się jarmarki. 

* 
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Jak już donosiliśmy wniosło Koło żydowskie ix 
terpełację w tej sprawie. „Kołu żydowskiemu". do 
niósł pierwszy O zajściu poseł ziemi chehnskiej Waw 
syńczuk. „Koło żydowskie" postanowiło wysłać pos 
sła IlartglaSsa na miejsce wypadku. W ostatniej 
chwili otrzymał jednakowoż poseł Hartglas + Sie. 
dliszcz wiadomość, że głównym sprawcą Zajścią 
jest starosta chełmski, wobec czego zwrócił się pex 
seł Hartglas do Ministra spraw wewnętrznych i po 
dał mu to do wiadomości. Minister przyrzekł uSue 


nąć sprawcę, zabójstwa Wawra i przeprowadzić 3u4 
rowe Śledztwo. 


poleca pokoje słoneczne z werandami z eałodsiennem 
utrzymaniem, kuchnia wykwintna rytualna, po zł Y*— 
od osoby. Fortepian ua miejscu 
Autobus kursuje Maków-Zawoja, 


Łamigłówka skrzyżowana 


ułożył M. LAUFER (Kraków) — Wyróżniona na konkursie układania łamigłówek „N. Da.**- 
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2. „Bogini“ w jęz. martwym, 3. Wulkan. 4. Napój 
alkoholowy. 5. „Stary“ w jęz. obcym. 6. Utwór poe- 
tycki. 7. Zaimek (2 przyp. 1. mn.) 12 To co towa- 
rzyszy Wystrzałowi. 13. Zwierzę domowe. 14. Odmtiia- 
na psa rasowego. 15. Część twarzy. 16. Władca 
rzymski, 17. Ojciec Jozuego. 23. Wiatr na pustyni. 
24. Pląs. 25. Zalmek 26. Rzeka w Rosji. 27. Okręt 
(2 przyp. l. mn.). 28. Pisarz angielski. 29. Legenda. 
30. Ogród owocowy. 3i. Termin w grze tenDiSowej, 
32. Roślina. 33. Przeznaczenie. 40. Pierwiastek chem, 
41. Cześć. 42, Określenie miejsca. 43. Maż. 44. Zwią. 
zek alkoholowy. 45. Szkic. 50. Pisarz polski. 51. Kraj 
na Bałkanie. 52. Tyle co zero. 53. „Opat” w jęż. ob- 
cym. 54. Państwo w Azji. 55. Imię żeńskie. 


PIONOWO. 


1. Środek uzdrawiający. 2. Szatan, 3. Reformator 
religijny. 8. Zaimek (3 przyp. l. mun.). 9. Roślina 
połud. 10. Odcień głosu. 11. Choroba. 12. Postać z 
Nibelungów. 13. Kwit. 18. Protoplasta narodu abo- 
wiańskiego, 19. Tyle co zakon (dogmat). 20. Nie w 
jęz. martwym. 21, Tytuł horwacki. 22. Część gerde- 
roby. 23. Rzeka w Polsce. 24, Miasto w Azji. 30, Po- 
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stać biblijna. 32. Gmin. 34, Rzeka w Niemceśch. ŻA 
Bohater utworu Lessinga, 36. Ptak. 37. Produkt 
wulkaniczny. 38. Potwierdzenie. 30. Maneta g 
zka, 40. Poeta grecki, 41. Rodzaj gwoździa. 48, . 
Sto fenickie. 47. Roślina połd. 48. Rzeka w Niem- 
czech. 49. Derka. 50. Miejsce w ciele. 51. „Mówi" w 
jęz. martwym. 56. Imię żeńskie. 57. Roślina pagca 
się. 58. Spójnik, 


UWAGA. Mazwiska osób, które nadeślą trafną 
rozwiązanie powyższej łamigłówki do 18 bm., zosta- 
ną ogłoszone w „Nowym Dzienniku“ w następną 
piedzielę. Łamigłówka ta nie należy już do „IIl-ga 


konkursu rozwiązywania łamigłówek „Nowego 
Dziennika", l 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Stały czytelnik w Gorlicach: W sprawach Źwięm 
ku Izb przemysłowo-handlowych Rzp. Polekiej swe. 


cać się obecnie należy dp Ishg 


przemysłowo-hazudia 
wej w. Poznaniu. upa TE 
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KRONIKA. 


| e Kraków, 19 lipca 

RUGOWANIE PRACOWNIKÓW ŻYDOW- 
| 4 SKICH. 
| Bonoszą nam o następującym fakcie: W 

Pabryce obuwia „Markoi Ska“ na Ludwinowie 
| która zatrudnia około 150 robotników, praco- 

mało do niedawna 25 Żydów. Ostatnio fabry - 
| ka przyjęła pewnego majstra Czecha, którego 
| przędowanie rozpoczęło się od wypowiadania 
Żydom posad, W ciagu 3 tygodni doszło do te 
go, że z liczby 25 Żydów zostało obecnie w 
fabryce zaledwie 4-rech. Przeciw tego rodzaju 
sugowaniu pracowników żydowskich z fabry 
| ki „Marko“ należy tem ostrzej zapro- 

destować, ileże odbiorcami fabryki „Mar- 
ko“ ` są w znacznej większości kupcy 
żydowscy. Oczekujemy. że zarząd fabryki pod 

Ba rewizji ten antysemicki kurs, wprowadzo- 

ay do przedsiębiorstwa przez nowego p. maj- 

stra. 
———— 

— POMOC DLA OFIAR POWODZI. Wo- 
| ljiewódzki Komitet ratunkowy dia niesienia 
pomocy nawiedzonym klęską powodzi, nając 
do dyspozycji kwotę 5.000 zł. rozdzieli ją w 
Bieżącym tygodniu pomiędzy najbardziej do- 
łkniętych za pośrednictwem towarzystw do- 
broczynnych i Komitetów parafjałnych, Dal- 
sze składki przyjmuje Kasa Oszczędności m. 
Krakowa na konto P. K. O. Nr 59957. 

Komitet odwoła się w najbliższych dniach 
do ofiarności publicznej ufny, że i tym razem 
w zrozumieniu nędzy ludzkiej nikt nie uchy 
ti się'od złożenia na ten cel groszowego datku. 
*"-— FATALNE STOSUNKI ZDROWOTNE 
NA BŁONIACH I W PARKU JORDANA. 
Wskutek minionej powodzi, która zalała zu- 
pełnie park Dra Jordana na Błoniach, pozo- 
stały dotąd w niżej położonych miejscach te- 
go parku wielkie kałuże wypełnione szlamem 
i butwiejącą roślinnościa. W całym parku 
rhnożą się ołbrzymie roje. komarów, uniemo- 
żliwiając przebywanie w ogrodzie. Ponieważ 
komary z kałuż są rozsadnikami małarji, prze 
to fizgkat łącznie z ogrodnictiwem miejskiem 
przystąpił do zalewania kałuż ropą naftowa, 
wzorująć się na zagranicznym systemie tępie 
nia złośliwych owadów. Ropę przywozi się do 
parku w żelaznych beczkowozach i rozlewa 
się ja w zabagnionych miejscach. 

Część błoń powyżej parku Jordana uległa 
zniszczeniu, gdyż celem osuszenia terenu mu- 
siano kopać poprzeczne rowy dla spływu wód. 
Niezasklepiona część koryta Rudawy, gdzie 
nagromadziły się ogromne ilości błota į mu- 
łu, wydaje zabójczy odór. zatruwając powie- 
trze na Błoniach i w parku. Roboty około 
usunięcia błota zostały rozpoczęte, poczeru 
kontynuowane być winny dalsze prace nad 
zasklepieniem reszty otwartego dotąd koryta. 
W interesie zdrowolności mieszkańców, dla 
których zwłaszcza w porze letniej Błonia sta 
nowią miejsce wypoczynku i przechadzek, na 
leżaloby zatrudnić przy zasklepieniu Rudawy 
znaczną ilość robotników celem jaknajrychlej 
szego ukończenia tych prac. 

— CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. 
W tygodniu ubiegłym. tj. dnia 12 do 18 lipca 
br. zgłoszono szkarlatyny 3 przypadki, czer- 
wonki 1 przypadek, duru brzusznego 1, dyfie 
,rji 2 przypadki (u osób z poza Krakowa), 
, odry 9 przypadków. 

— GMACH IZBY SKARBOWEJ NA UKON 
CZENIU. Jak się dowiadujemy, we wrześniu 
br. wykończony będzie gmach Izby skarbo- 
wej przy ulicy Krupniczej. Po pokryciu bu 
dynku dachem przystąpiono już do wyprawia 
nia fasady i robót wewnętrznych, Urzędowa- 
nie w nowym gmachu podjęte będzie prawdo 
podobnie jeszcze w bieżącym roku. Do nowego 
gmachu przeniesione będą biura Izby skarbo- 
wej z ulicy Helclów. 

— „GŁOSU ADWOKATÓW”, Mięsięcznika 
poświęconego prawu i sprawom zawodowym 
adwokatury, wyszedł właśnie Nr. '2-gi, zawie 
rający artykuły Dra W. Goldblatta (Na mar- 
ginesie projektu procedury karnej), Dr Z. Fe- 


„NOwyY DZIENNIK“, poniedziałek 90) linca | W. 8 


miana pd stanowisku komisarza madu m. Krakowi. 


Następcą p. Wawrauscha mianowany zosta! wczoraj instruktor prze- 
mysłowy p. radca Witold Ostrowski. 


Jak się dowiadujemy, wojewoda krakowski | wtorek, dnia 21 bm. obejmie urzędowanie w 
zwolnił wiecewojewodę Dra Zdzisława Wa- | prezydjum miasta. 
wrauscha z dniem 18 lipca br. od pełnienia P. Witold Ostrowski jest jako długoletni 
obowiązków komisarza rządu m. Krakowa, | radca miejski dokładnie obznajomiony z gos 
poruczając równocześnie na zasadzie $ 53 sta- | spodarką gminy krakowskiej. Jest on  prezea 
tutu gminnego slanowisko komisarza rządu | sem krakowskiego odziału T. S. L. i posiada 
pełniącego obowiązki prezydenta miasta p. | komandorję orderu „Odrodzenia Polski", 
Witoldowi Ostrowskiemu, radcy wojewódz- 
twa i instruktorowi przemysłowemu w Kra- 
kowie. Skład Rady przybocznej komisarza rzą 
du pozostał niezmieniony, Również wicepre- 
zydenci miasta pozostają na swych stanowi- Dziwnym zbiegiem okoliczności nowy ko- 
skach. — | misarz rządu obejmie urzędowanie dokładnie 

Nowy komisarz rządowy przybędzie w po- | w rocznicę dnia, w którym zeszłego roku roza 
niedziałek z Kryfńicy, gdzie spędza urlop, i we | poczęły się rządy p. Wawrauscha... 


Popieraijmy „Tydzień Hebrajski"! 


Z dniem dzisiejszym rozpvczyna się w Wielu miej , rie znajduje na drodze swego rozwoju przeszkód 
scowościach naszej dzielnicy „Tydzień hebrajski“, | natury prawnej, w chwili tej napotyka ogromne tru- 
połączomy z akcją na Cele hebrajskiej organizacji | dności z powodu braku odpowiednich funduszów. 
e A. hz. z a pa Jest to tem Doleśniejsze, w Czasie, kiedy ruch be- 
Stwierdzić, że od obecnej akcji zależy łos bardzo IP sa p A 5 3 6 
wie h hA Or E „Tarbut” WEJ brajski rozwija się niezwykle intenzywnie i zapo- 
Czy już od dłuższego Czasu z bwakiem funduszów trzebowanie sił nauczycielskich stale warasa Naj 
i tylko dzięki niezwykłej ofiarności hebrajskich wazniejsza SŁYSZĄC obeczego stanu jest brak Zor 
sfer nauczycielskich i kilku jednostek zdołała dotąd ganizowanej stałej akcji a nadewszystko brak zro- 
uniknąć kryzysu. Warunki jednak pracy przy cia- | ZUema wśród pracowników sjonistycznych dia 
glym braku materjalnych podstaw szkolnictwa są działalności „Farbutu '. Stosunek ten musi uleĝs 
niemożliwe. Wskazał na ten fakt niedawno poseł dr. zmianie! We wszystkich miejscowościach należy 
Thon w płomiennej odezwie, zamieszczonej na ła- przeprowadzić Szeroko zakrojoną akcję na ree0ł 
nt:ch hebrajskiego „Hajomu*, W odezwie tej zwró- „Tarbutu a Od wyniku tej akcji zależy log Szłołaie= 
cit pos. Thon uwagę nu Smutna okoliczność, że wła- | "va hebrajskiego w Polsce. 
snie w chwili, kiedy szkolnictwo hebrajskie prawie O tem godzi się pamiętać! 


Zabójstwe na tle niesnasek redzinnych. 


W piątek późnym Wieczorem zaszedł przy ulicy | lił drzwi i zdemolował mieszkanie. Szwagier Anto- 
Ks. Józefa Poniatowskiego l. 12 na Półwsiu zwie- | ni Baran, który schronił się przed napastnikiem na 
rzynieckiem wypadek zabójstwa. Czynu tego doko- | Sirych „ujął wówczas zmajdujący się na strychu 
nał Antoni Baran (lal 24). ślusarz na osobie swe | karabin i strzelił przez otwór Strychowy na dół, tei 
go szwagra Jana Czulaka, Sierżanta sztabowego | fiając Czulaka powyżej łopatka prawe Opus 


P. wicewojewoda Dr Wawrausch rozpoczy 
na obecnie urlop, poczem prawdopodobnie 
przejdzie w stan spoczynku. 


p. saperów. Czulak, który wraz ze swoją żoną i | wybiegł na pole i doszedł do progu swego domu, 
dziećmi mieszkał w sąsiednim domu, na tle nieporo | gdzie skonał. Baran, po dokoneniu zbrodni nzcóh 
zumień domowych. awanturował się już od godziny | karabin do Wisły i oddał się w ręce patnolającego 
8-mej pod swoim domem, a następnie pobiegł pod | policjanta, który go aresztował, 

dom swych teściów, Strzelając z rewolweru, wywa p 
i E 
nichla (O postulatach i zadaniach kandyda- | przytommą kobietę jak się potem okazało Bronisia 
tów adw.), Dra L. Goldwertha (Zastępstwo y Anders, z Żyrardowa. która w zamiarze samo- 
stron przed sądami przemysłowymi) oraz ob- seo AN sobie lewy buk. Anders bisi 
fity materjal bieżący i informacyjny. — Re- | OCH anyo, Co Co swojej osoby, oraz powodów, 


BLA WE A 5 p Ą rozpaczliwego kroku wzbraniała się podać. 
pani administracja, Kraków, Rynek głó- towie ratunkowe przewiozło ją do szpitala św. Ła- 


á zarza, gdzie poddana została operacji. 
— SALA DLA ADWOKATÓW W SĄDZIE | __ zyowu ZGWAŁCENIE, Policja aresztowa- 


Na skutek starań grona adwokatów prezy- | ža Bolesława Bedmarczyka (lat 30), zamieszkałego 
djum sądu okręgowego karnego w Krakowie | przy ulicy Mazowieckiej 1. 1%, który onegdaj wie- 
oddalo do dyspozycji obrońców jedną z ubi- | czór wyprowadził podstępnie Marję Korakównę na 
kacyj w gmachu sądowym. Jest to sala Nr. | pola w okolicy dworca towaroWego i tam pod groź 
21 na I-szem piętrze, znajdująca się obok | bą rewolweru, dopuścił się na niej zbrodni zgwał 
sali rozpraw sądów przysięgłych į po zaada- | Cenia. Gdy Kozakówna się broniła opryszek pobił 
ptowaniu będzie oddana adwokatom do wy- | ja Po twarzy i dusił, chwyciwszy swą ofiarę pod 


łacznego użytku w godzinach urzędowych są- gardło. 

du. Adwokaci poczynili również starania o — W CZASIE KĄPIELI W WISLE, koło gara- 
przydzielenie im pokoju w innych sądach kra żów wojskowych w Dąbiu utonął Kazimierz Ne- 
kowskich. blubeł (lat 14) zamieszkały przy ulicy Prochowej l. 


„ | 4. Zwłoki jego zdołano z wody wydobyć, lecz 
~ TRAGICZNA SMIERC DWÓCH vZIEW- | wszelkie próby przywrócenia go du Życia, nie od 


CZĄT. Onegdaj zdarzył się na Błoniach krakow. niosły skutku. Zwłoki przewieziono do Zakładu me 
skich nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padły dycyny sądowej. 
dwie dziewczynki. Niejaka Józefa Matusowa chcąc 
przygrzać kawę dła dziecka rozpaliła maszynkę = SKRADLI NIEWYKONCZONE UBRANIA. 
spirytasową, czemu przyglądały Się z cCiekaWości Maksymiłjan Rotter, krawiec, zamieszkały przy uli 
8-letnia Franciszka Kotusińska i 11-leinia Katarzy | Y Rękawska 28, zgłosił, że 17 bm. nieznani spraw 
ne Knapikówna. Nagle maszynka spirytusowa eks | CYWYDili szybę w oknie i skradli mu z mieszkania 
plodowała, a palący się płyn oblał obie dziewczęta, | Kilka niewykończonych ubrań wartości 200 zło- 
których sukienki momentalnie stanęły w Ppłomie- tych. 
niach. Z doraźną pomocą ofiarom wypadku po- — AUTO W ROWIE. Ubiegłej nocy auto o$So- 
śpieszyli przechodnie, poczem pogotowie ratunko- | bowe Nr. 5759, firmy Labor, przy placu Groble, pro 
we przewiozło je do szpitala. Tu okazało Się, Że | wadzone przez szofera Józefa Stasiaka, skutkiem 
dziewczętu odniosły poparzenia3-go stopnia i mimo | defektu kierownicy. wpadło przy ulicy ks. Jósala 
zabiegów lekarskich zmarły wśród strasznych cier | do rowu przydrożnego. Szofer z jedn 

z i przy jednym pasażerem 
pień w dniu wczorajszym. Tragicznie zmarłe dziew Wyszli bez szwanku. 


Szala były uczemnócami 3-ciej klasy szkoły po- | __ POŻAR STRYCHOWY. W piątek o godzinie 
zechn 10 wieczór wybuchł pożar przy ulicy Mikołajskiej 
— ZAMACH SAMOBÓJCZY NA PLANTACH. | 1. 30, w Zakładzie Św. Zyty, gdzie na strychu zapa, 

W mocy z piątku na sobotę, znalazł posterunkowy | liał się od komina belka. Wezwapa straż U0zzagmą 

na plantach w pobliżu kawiarni „Zakopane“ nie | ogień ugasiła; szkoda znaczna. 


z a 


W niedzielę dnia 19:bm. o godzinie 8 wiecz. odbe- 
dze sią Zebrania członków. Że względu pa 'Wxż- 
moŚć Sprawy mraza cię o punktualne przybycie. 
mer =... dB i ARA "ROPA a a 


Z MEATEC, LFTYRATERY | SZTUKE. 

— PIERWRZE PRZEDSTAWIENIE OPERY 
WARSZA VM SKIEJ odbędzie się we wtorek, 2i b. 
m. W miejskim teatrze im. J. Słowackiego. Na 
(przedstawie de innuguracyjne wyrhano „Goplanę”, 
arcydzicio Mł Żeleńskiego, kióre zdobyło w War- 
sząWwie Ogromny sukces pod względem artysiycz- 
nym i inscenizacyjnym. Reżyser Opery warsz. dyr. 
Il. Kowalski rozwinął oryginalną inscenizację 
wynikającą z ducha poezji Słowackiego i muzyki 
Żeleńskiego. Liczne sceny choreograficzne i baleto 
we, jak np.: II. „Świat nad jeziorem Gopłem*, pan 
*omina mimiczna pod tyt. „Smutek“, Oraz wspa- 
niały balet: „Onszak królewski Grabca*. pierwszo 
wzędna orkiestra pod batutą dyr. Adama Dołży- 
Ckiego, oraz znakomity zespół solistów Opery war- 
szawskiej zdobędą publiczność krakowską, 

— NIEWINNA GRZESZNICA* PO RAZ OSTA 
TNI W BAGATELI. Swietna komedja W. Grubiń- 
skiego, przyjęla luk entuzjastycznie przez publicz 
ność i prasę graną będzie dziś po raz ostalni. Ju- 
tro w poniedziałek pre'mjera Świetnej sztuki P. Ra 
ynnl'a „Pan swego Serca", o której to sztuce i jej 
wykonawciol pisała enluzjastycznie prasa Stołecz- 
na „Premjcia wczorajsza była też triumfem Sztu 
ki aktorskiej. 

— OPERĘTKA NOWOŚCI, RAJSKA. Dziś w 
niedzielę o godzinie 4 pop. po cenach calkiem zni- 
Żonych odl 1—5 złotych po raz ostatni w iym Seza 
nie pełna humoru „Błękitna krew”. Wieczorem 
„Katja Tancerka" z udziałem pp. Kazłowskiej, Czer 
niaw$kiej, Sempolińskiego, Wesołowskiego, Cybul 
skiego i innych, która graną po Taz ostatni w po- 
niedziabek, poczem  usiępuje miejsca wznowieniu 
„Śwałonej Loli", która cieszyła się lak kalesalnym 
powodzeniem w zeszłym sezonie, 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Y/torek: Goplana. 

BAGATELA 

Niedziela popo.: Dybuk. 

DMiadzicią wiecz.: Niewinna grzeszmica. 

(Poniedzialek: Pan swego serca (premjera). 

Wosk: Pan swego SerCa. 

ą OPERETKA 

Blldókócin 10. bm. o 4 pop.: Błękitna krew. 

dkedzieła 19 bm. o 8 wieCz.: Katja Tancerka. 

Poniedziałek 20 bm. o 8 wiecz.: Katja Tancerka. 

REPERTUARI KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: Harold Lloyd w komicznej farsie 
pł. Harold chce zostać marynarzem“. Ponadto we 
ade uzupełnienie. 

UCIECHA: „Kochankowie primadonny". Dramat 
erotyczny w 8-miu aktach z Nita Naldi w roli głó 
woe). Pomadto: Komedja dwuaktowa pt. „Teatr nie 

janek" oraz film aktualny: Tegoroczne derhy 
wtedłeńskie. 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych. kino 
tatr zamknięty. 

NOWOSCI: „Czu-Czin'Czau*. Obraz wschodni z 
Betty Biythe w roli głównej. 

SZTUKA: „,Kęlqerka s Marsylji". (Tylko za go- 
tówkę). Dramat aensacyjno-erotyczny W 7-miu ak- 
tach z Polg Negri w roli głównej. Nadprogramowo: 
„Coraz lepiej“. Komedja w 2 aktach. 

RENUTA: .Kobieta i pieniądz". Oryginalny dra- 
mat z Erichem Kaiserem Titzem, w roli głównej. 
Nadprograrhowo: Dwuaktowa komedja amerykań- 


Z kralu. 


MOHOWCH WYŻSZE KOLO CZORSZTYNA. 
(Kor. wł.). (Kolonja wakacyjna. — Rach kulturalny. 
Bocznica Hur" 1a). 

Z ramienia Źwiązuu Agudath Hanoar Haiwri z 
Kokqwa z daxan 1. lipca br. otwartą tu została ko- 
Kuja wakącyjia dłu zachodniej Małopolski i Śląska, 
kióra liczy 100 osób obojga plci Celem kolonji 
jest wychowame i przygolaWwanie instruktorów Œa 
poazarcgólnych pamzacyj Związku. Odbywa się tu 
cały kursów. między innęmi kurs historji ży- 
dewahisj, żyłą bobrujskiege. palestynografji i i. 
Mino IKeznych medooki kolonja jest wzorowo UO- 
waiiway, A lo głównie dzięki kierownictwu tenni- 
miaz p. Mutera z Krakow. l 

12 ban. jako dak rocznicy Śmierci Herzla obttio- 
dańja kolonie © sposi uroczysty. Wypołtily dzień 


Wo- 


tem apani  podalunki e snaczelin naszego 
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— MERKAZ HACEIRIM, KRAKOWSKA 4i 


„ROWY MIEST POSZLAGŁ lai Fazę 


ze świata. 


DZIENNIKARSTWO ! ZUŻYCIE PAPIERU 
W AMERYCE. W Si: nach Zjednoczonych 
wychodzi obecnie ponar 22.000 dzienników 
i czasopism. Z tej liczby ponad 2000 można 
uważać za właściwe dzienniki, drukowane 
w języku angiełskim. Wydania niedzielne 
ich biją ponad 22 miljony egzemplarzy, pod- 
czas gdy w dni powszednie liczba nakładu 
przekracza 83 miljony. Wedle powierzchow- 
nego obliczenia w Ameryce przypada jeden 
numer dziennika na 31/2 osoby. Charaktery- 
stycznem jest, że dzienniki przybierają tam 
na objętości z roku na rok. W r. 1924 roz- 
miar dzienników, bijących ponad 100.000 eg- 
zemplarzy, wynosił 28 stron, wydania zaś 
ich niedzielne miały po 103 strony. Na wy- 
dania niedzielne „New York Times'ów* w 
ciągu października r. z. zużyto 877 ton pa- 
pieru. Wyrób papieru gazetowego wynosił 
w r. 1924 w Ameryce północnej 2,900.000 ton. 
W porównaniu z r. 1848, kiedy to nowa ma- 
szyna wyrabiała dzienni tonę papieru ga- 
zetowego, dziś wyrabia jedna nowoczesna 
maszyna w ciągu doby 100 ton papieru ga- 
zetowego. Chiński wyrabiacz papieru tworzy 
ręcznie 1200 arkuszy dziennie, Tymczasem 
nowoczesna maszyna wyrabia siłą jednego 
człowieka 700.000 arkuszy dziennie, Jedną 
trzecią część ogólnej produkcji papierowej 
zużywa Ameryka na druki dzienników. 

CZEGO PRAGNĄ MĘŻOWIA? Pewna francu- 
Ska dziennikarka zadała kilku znajomym mężczy- 
znom następujące pytanie: 

„Gdy pan wraca po pracy do domu, jak chce pan 
być przyjęły przez swą żonę? 

Pierwszy zabrał głos mąż dziennikarki, 
krótko odpowiedział: 

„rak chcę być przyjęty? Zapachem oczekującego 
mnie smacznego obiadu“. Drugi, który pół dnia spę 
dzał na giełdzie, a więc wśród ciągłego gwaru, o- 
znajmił, że przedewszystkiem pragnie ciszy. Urzę- 
dnik chce mieć przygotowane wygodne pantoile. 

Gdy dziennikarka zwróciła się z pytaniem do mło- 
dego człowieka, który niedawno wstąpił w związki 
małżeńskie, odpowiedział jej: „Za każdym razem, 
gdy wracam do domu, cieszę się, że już nie micsz- 
kam w mublowanych pokojach, lecz mam własne 
mieszkanie“. 

Dziennikarka z odpowiedzi tych wyciągnęła smu- 
tną pewność Że mężczyźni są strasznymi Materjali- 
stami, że w domu chodzi im przedowSszystkiem o 


który 


ju zwróciła się Z takiem samem pytaniem do męża 
kobiety poaługującej. | 
„Ja? odrzekł, chcę słyszeć od mojej Żony dobre, 
przyjazne słowo, bo pan, u którego służę, ciągle na 
mnie gdera i jest zawsze w alym humorze". 
Nareszcie jeden niematerjalista, pomyślała dziezwm 
nikarka. Zastanowiwszy się jednak głębiej preys 
szła do przekonania, że mężowie szukeją tego W 
domu, czego im brak poza domem. ł 


r 
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ODKRYTY SKARB 50CIO MILIONOWY. „Mas 


tin“ donosi z Moskwy, iż agen G. P. U. nalesi 
w pałacu, ongis należącym do ksiecia  Juasup>wqy 


zabójcy Rasputina, skarb wartości 50 miljonów rm 


bli. Od czasu rewolucji pałac Jussupowa samiehio: ` 


no na muzeum historyczno- wojskowe. Dyrektor f 
stróż pewnego dnia zauważyli rysy na jednej ua 
ścian, W ostątni piątek postanoWiopo Mur raawa« 
lié, by sprawdzić, ca w jego Wnętrzu się skajdują, 
Z chwilą, gdy usunięto cegły, ocmam robotników m 
jętych przy demolowaniu ściany ukazała cię pei 
wnego rodzaju krypta, w której leżały nagromadea 
ne ogromne ilości bazcannych wpro 

tów: naczypia stołowa złote i arebrno, aaro mahsi 
widła, wszelkiegae rodzaju biżuterja, perły, djnmen= 
ty, rubiny, szafiry itp. Uradowany z nabytku tegq 
rząd bolszewicki, zabrał caly skarb na rzecz paź 
Siwa a dyrektora i stróża wynagrodmi  detkieca 
250,000 franków. i 

Odkrycie powyższe nie jest sporadycznem. Nieda< 
wno temu skarb padobny, jednak o mniejszej wera 
tości odkryto w dawnym pałacu Riabuszyńakich, w 
którym przez dwa lata mieścił się amerykański Ko- 
mitet pomocy. l 

SZARAŃCZA ZNISZCZYLA ZBIORY W 80- 
WIETACH. Zbiory, na które tak liczyli ekonomiści 
i politycy sowieccy, zupelnie przepadly. Zaledwie 
male przestrzenie pozosłały nietknięte niapagodą, 
mrozem, czy też upałami. Ostatniemi plącówkełtni us 
rodzaju Sowietów, na Który liczoną hyż Dagestan 
i przyległe prowincje. Tymczasem danossą depen 
sze, że pojawiła się tam, przybyła z Azji, olbrzymie 
chmura Szarańczy, która, lecąc kilkudziegięciokiio- 
metrową ławą nisz0zy po drodze Wązyałko. 

Całe olbrzymie plantacje kukuryday i zasiew paze- 
nicy na południu Rosji rostały już aujedzong 
przez Sszarańcaę. Na ratunek zagrożonej ludności 
i stadom bydła dagestańakiego, które pada zagłu+ 
Szone i zakłute przez owady, wylefiało & Moskwy, 
kilka eskadr samolotów z tirującemi gaząmi i jado- 
witymi pociskami. Akcja ratownicza, która trwa juź 
z górą tydzień zaledwie zdołała 20 proc. szkodników 
wy gubić. 

Przybyły do Dagestanu Nansen, przebywający na 
wizytacji Armenji — stwierdził, na miejscu Blrnsa 
ną katastrofę i przyobiecał podjąć w państwach am 
chodnich i Ameryce akcję pomocy zbożowej ła 


Sowietów. 


Burzliwe posiedzenie Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 7. Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu złożył ślubowanie nowy poseł p. Nestor 
Chomiak, poczem przystąpiono do dalszych głoso- 
wań nad poprawkami zgłoszonemi do ustawy o re 
formie rolnej. Przyjęto art. 25. Przyjęto art. 26 z po 
prawką pos. Bitlnera. Następnie do tegoż artykułu 
przyjęło poprawkę Związku Ludowo-Narodowego 
160 głosami przeciw 155, która brzmi: 

Wierzyciele, którzy nie zostaną zaspokojeni w War 
tości Wykupionych mająlków mają prawo docho- 
dzenia na drodze cywilno-sądowej swoich preten- 
sji z tytułu wysokośbi Szacunku. 

Przyjęcie tej poprawki, co nastąipło z powodu 
nieobecności Ukraińców na Sali, wywołało ogrom- 
ną burzę na ławach Wyzwolenia, N. P. CH. komuni 
slów, Białorusinów, ale również posłowie „Plia- 
sta" oburzeni przyjęciem poprawki, która obala 
całą ustawę, przylączyli się do „koncertu“ pulpi- 
towego. W „muzyce“ ohstrukcyjnej odznaczali Bię 
zwlaszcza posłowie Balin, Wojliuk (gra na Syrenie 
automobilowej), Wojewódzki, Taraszkiewicz  (har- 
monijka), Hotowacz i in. 

Marszałek przywołał do poraądku zapisaniem 
doprotokołu posłów Ballina Wojtiuka, Prystupa i 
Wojewódzkiego, poczem wykluczył na dwa posie- 
dzenia posłów: Ballina i Wojtiuka, a na jedna po- 
siedzenie posła Wojewadzkiego. Posła  Hołowacza 
przywołał dwa razy do porządku. } 

Ponieważ wrzawa nie umiikla, przeciwnie wzmo 
œnila Się, marszałek na życzenie stronnictw zarzą. 
dzi} przerwę na pięć minut, a po upływie lego cza 
su. wznawGł posietacnię i OŚwiadczył Że on Życze 
nie stronnictw przedłuża przerwę na Pół godziny, 
względnie dłużej. 

W Czasie przerwy zaczęły się rokowania i żąda- 
mo od mperzaika. tebr donuścij Ho reaBumycji y- 


chwały, inni żądali stwierdzenia, że przyjęła popra 
wka jest sprzeczną z poprawką pos, Bittnera. Sy- 
tuacja była ułatwioną s powodu konsoNdacji le- 
wicy a Piastem ale Ukraińcy, Białorusini i komu 
NIŚCi oświadczyli, że będą głosowali przeciwko 
kazdemu wnoskowi lewicy, ażeby całą ustawę o ra 
formie rolnej pogrzebać. 

W czasie długiej przerwy Wydaleni posłowie nig 
opuścili sali, a gdy ich towarzysza partyja chcieli 
przynieść obiad, straż marszałkowska do tego nig 
dopuściła. Musieli się przeka radawotnić jedzeniem 
przyniesionem w torebkach 4 piwem. 

Po wznowieniu Posiedzenia marsZałelt 
cza: 

Z kilku stron zwrócono mi uwagę. ża przyjętę 
poprawka jest sprzeczna z całym artykułem i Czę: 
ściowo z przyjętą poprawką poa Bittnera. Na mg 
cy regulaminu zainieresuję się tem. przed przystąp 
pieniem do głosowania mad całością ustawy. 

Posł Sanojca m 91 się zamknięcia  posiedze- 
ni i otwarcia nowego 
resumpcji uchwały. 

Marszałek ośwśadcza się przeciwko temu. co wy 
wołuje znów koncert pulpitowy na ławąch Wyzwe 
lenia i mniejszości słowiańskich. Wobec tego mar- 
Szałek oŚWiadcza, że odkłada dalsze głosowanio 4 
przystępuje do dalszych punktów porządku daje 
nego. 

Po bardzo szybkiem załatwieniu szeregu drot- 
nych spraw marszałek sapowiada pometeni: na 
poniedziałek z dalszem głosowaniem nad popraw 
kami Da porządku dziennym. (Pos. Pawłowski je" 
pa Bryla) wDnesi, by Ba posiedzeniu w ja 
lek postawkona była sprawa rensumpcji. 

W głostwaniy więkazoścją głorów pezyjąto po 
rzydęk dieus, zawononowany Kom markałka 


oświgdł+ 


upływie kwadrans w celu 
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Nota niemiecka wysłana do Paryża. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Y Berlin. 18 7. (T) Odpowiedź niemiecka na 
notę francuską została dziś po posiedzeniu 
Komisji zagranicznej Reichstagu odesłana do 
Paryża. 

Utrzymuje się tu przekonanie, że choć od- 
powiedź stanowi podstawę do dalszych roko- 


| Wań, to jednak Niemcy poważnie nie myślą 


b pakcie gwarancyjnym. 

, Wypadkiem doniosłym jest pogodzenie się 
Deutschnationale ze Stresemanuem, przeciw- 
ko którego polityce niedawno ostro  wyste- 
powali. 


Berlin. 18 7. PAT. Dziś rozpoczęły się na- 
rady komisji zagranicznej Reichstagu nad pro 
jektem odpowiedzi Niemców na notę Brianda. 
Posiedzenie było tajne. Minister  Sireseman 
złożył sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
gabinetu i zakomunikował treść odpowiedzi. 


W dyskusji zabrał głos hrabia Westarp, so- 
cjalista Breitscheid oraz przedstawiciele in- 
nych partji, W dyskusji okazało się, że 
większość komisji aprobuje notę rządu w ogól 
nych zarysach, wbrew opinji wszechniemców 
i komunistów. Wszystkie partje chcą prowa- 
dzenia dalszych rokowań, a iakże hr. Westerp 
który niedawno zwrócił się w ostrych słowach 
przeciw polityce Słtresemanna, miał oświad- 
czy, że różnice zdań między nim a Stresema- 
nem obecnie nie istnieją i jego partja stoi na 
gruncie odpowiedzi Stressemana. 

„Berliner Tageblatt“ przypisuje tę zmianę 
frontu chęci nacjonalistów pozostania w gabi 
necie do czasu uchwalenia ceł. Noła zostanie 
wysłana w sobotę kurjerem do Paryża. Amba 
sador von Hoesch wręczy ją Briandowi. Tak- 
że i prezydenci gabinetów poszczególnych kra 
jów aprobowali na dzisiejszcem zebraniu po- 

| litykę gabinetu Rzeszy. 


Odłażecle wyborów do Heat Niwcharim 


Cłolcfonam od nescago korespemdestaj 

Warszawa, 18 7. (M) Z Jerozolimy donosi 
at: Wybory do Asefat Niwcharim wyznaczo 
nie na 19 lipca br. zostały odroczone o 3 mie- 
siące. Odroczenie nastąpiło z powodu oświad 
czenia ceintrum, że nie weżmie udziału w 
wyborach aż nie załaiwi się ostatecznie spra 
wy prawa wyborczego dla kobiet. 


« Owoce z Nahalal do Polski 


t Warszawa, 18 7. (M) Z Jerozolimy donosi 
Zat: Dnia 17 bm. wysłano z Jafty do Polski 
pierwszy transport owoców, winogrona i me 
łony z kolonji Nahalal. Transport pójdzie do 
Konstancy, a stąd koleja do Polski. 


[4 

Angerstein chce nmrzeć 
Limburg. i8 7. PAT. Skazany na śmieć mor 
derca Angerstein prosil swego obrońcę, aby 
STUDENT z lepszego domu żydowskiego, 
który zamierza uczęszczać do 
„państwowej sskoły Średniej, lub w: ższej przemysłowej 
polskiej czy też niemieckiej w Bielsku na Sląsku, 
znajdzie pensję u żydowskiej rodziny nauczycielskiej. 


W zwiazku z pensją znajdzie uczeń opiekę i pomoc 
mauczycielską w tym domu. — [Informacji udziela 


Dyrektja szkoły żydowskiej żeńskiej II. w Bielsku, 
ulica miea Krasińskiego. —__ © 


e [JOAN 


p” pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek usuwający 
bezpowrotnie 
pot i niemiłą weń zrak, nóg ipach 


Lab. Chem. Farm.„Ap. Kowalski* Warszawa 


ŁAGIEWNICKA. FABRYKA PIECOW- RAFLOWYCH | 


| WALDMAN J.STURL 


Biuro: Kraków, ul. Radziwiłłowska 24 
Teielon Nr. 4444, 
Na składzie piece kaflowe własnego i zagr. 


wyrobu, oraz płytki do wykładania ścian. 
Podejmuje się wszelkich robót w zakres ka- 
flarstwa wchodzące po cenach umiarkowanych 


nie wnosił podania o ułaskawienie, jak rów- 
nież, aby wyrok został natychmiast wyko- 
nany, 

— a 


Hakoah - Repiezentścja Biateuostoku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 18 7. Sin. Match Hakoah — re- 
prezentacji Białegostoku zakończył się zwy- 
cięstwem Hakoah w stosunku 8:0. 
—OQO—_—— 


Mina rosyjska w zatoce gdańskiej 


Gdańsk. 18 7. PAT. Dzisiaj w południe ry- 
bacy wyłowili w Zopocie w pobiiżu pomostu 
spacerowego minę rosyjską, Kióra wpłynęła 
do zatoki gdańskiej. Ma ona być w ciągu dnia 
dzisiejszego zniszczona. 
-e 


‘A 


BLACHE BIALA POCYKOWANĄ 


w rozmiarach 530 x 760 i różnych 
grubościach, 


jakoteż blache 
czarną podwójnie dekapowaną 


„BEL-NET” Prensi Handlowy 9. AKC. 


dawniej 8. H. Seinfeld. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
UL. DIETLA 64. TEL. 4073. 


De większe: fabryki na Slasku Cieszyńskim 
w pobiiżu Blelska poszukuje się 


' MŁODSZEJ BUCHALTERKI 


siły żeńskiej z kilkuletnią praktyką, ze znajonością 
języka poiskiego i niemiecx jego w słowie i piśmie, 
| słenografojącej i piszącej biegle na maszynie. Wolne 
mieszkanie i płaca według umowy. Wikt w kasynie 
tabrycznem. Szczegółowe oferty z podaniem referencji 
pod „Źdolna Siła“ do Administracji Nowego Dziennika. 


RUNY ADI JANOS 


naturalna woda gorzka 
konserwuje największe dobro zdrowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogerjach i składach aptecznych. 


Pa 


CN S -——--—4 


Minister Skrzyński na obiedzie 
u prezydenta Coolidge'a 


Waszyngton. 18 7. PAT. Prezydent Cooligd 
wydal na cześć ministra Skrzyńskiego obiać 
w przebiegu którego omawiał z nim ważniej 
sze zagadnienia europejskie. 
gesor RER CEEP | RETE M ZET Ca wy 


Kronika telegraficzna 

— Dyrektorjat hiszpański zamierza zakoń: 
czyć uzdrowienie sytuacji w kraju przez prz 
wrócenie ustroju konstytucyjnego. 

— „Daily Mail“ donosi z Fezu, że Riffen 
mieli przerwać na przestrzeni 6 km drogę 
Fezu do miejscowości Ainanha, 

— Władze austrjackie odmówiły wydani: 
zagranicznych paszportów członków austrjat 
kiej partji robotniczej, która miał zamiar w: 
ruszyć do S. S. R. S. 

— U szewca Stella, który popełni] włamania 
do bazyliki Sw. Piotra, znaleziono dalszych 
12 brylantów, pochodzących z bazyliki, Brak 
jeszcze kilku kamieni oraz rubimu, należącege 
do pierścienia Św. Piotra. 

— Donoszą z Hong Kongu: miasto to zosta- 
ło nawiedzione katastrofą powodzi. Woda poi 


j wała 7 domów. Liczba zabitych wynosi S 


osób. 

— Wcoraj przyleciały do Tangeru a. 
ty wiozące genrała Petaina, generała George- 
sa i pułkownika Paquina. Generał Petain rop» 
począł natychmiast swe prace, 
rz I pz 
Giełda zurychska, 

Zurych ”18. 7. PAT. Zamknięcie. Paryż 22 
Londyn 25.04, Nowy Jork 515, Belgja 2872, Wło 
chy 19.07, Hiszpanja 74.80, Holandja 206.70, Bertiu 
1.22 i sześć dziesiątych Wiedeń 7255, Sztiokłiośm 
138.45, Sofja 3.75, Praga 15.25, Warszawa 98 i pół, 
Budapeszt 0.72.5, Białogród 9.05, Ateny 825, Kon 
Stantynopol 2.85, Bukareszt 250, Hekiingfors 1302, 


i Buenos Aires 207 i trzy czwarte, Tendenoja Spokoj 


TL g Da. | 


Nowo-otwarty bogato ABE skład 
zagr. pO ri 


S.B. Bhite raków Wiin 


pol eca: 
wózki dziecięce wszelkich systemów od naj- 
skromniejszych do najwykwintniejszych.. 
Aby uprzystępnić każdemu nabycie wózka 
sprzedaję takowe na raty po 5 zł tyg. 
lub 20 zł miesięcznie. 


Ceny konkurence. Sprzedaż hurt. i częściowa 


Rozpowozechniajcie „owy Dziengik 


Poszukuje 
mieszkania 


złożonego z 3 pokoji, kuchni, 
łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
* bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika. 


PROSZEK DO PAZNOKCI $ | 


WSZEDZIE DO NABYCIA Ę& 
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b. kami przy radyrowaniu. Prób- wyrahia aras przera- ści pod „Uhezpieczenia* do Bin- 
po eenach przystępnyc na szt. zł 8. bia najbardziej zniszczone a0- ra © łoszeń Biattera, Kraków, biuro pośrednictwa praay 
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